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Rnsyk>l Ciytt *  paM*®™1-

„ wydział prenumeraty ..uatu- 
“ potafonnował. iż
'ZJatU  wwtała prenumerata 

* * * * * * *  
,L em  była o<aektwaoa nJe 
Bfto pna  m*. dtiennifcarzy, 
*  lei W «  drodzy Ciytełnicy. 
fflftAtnnila tafonHtłcie, tn- 
ittaowaBcie. jak aprenume- 
mtt nan driennłk na lok 
paysły. O axf na» to nle- 
aieniU, bo dwkonale rołu-
niany, ii w dniu dzisiejszym, 
kiedy ceny rową dosłownie co 
dnrifc trudno wygospodarować 
K wszystko pieniądze. Albo-
viem rzecz jasna, cena na ga- 
zetę też wzroaka. I na pewno
nie będzie ostateczna, gdyż

„ LI et u v os pałUc" prowadzi pre
numeratę tylko na I kwartał. 
A  więc, „Kurier Wileński" bę
dzie kosztował na 1 miesiąc 84 
talony plus 03 za doręczenie. 
Czyli razem 147 talonów. Na 
dwa miesiące 108 plus 120, 
czyli 294 talony. Zaś na kwar
tał 441 talonów. Rozumiemy, że 
to dużo (ale cena* nie załeży od 
redakcji) i że wielu naszych 
wiernych Czytelników, nieste
ty, nie będzie mogło zaprenu
merować pisma. Dlatego też og
łosiliśmy tradycyjną akcję „Da
ry z serca płynące", która do
tychczas nie zawodziła. Wierzy
my, że tak będzie też w roku 
bieżącym.

(Dokończenie na str. 2)

Dary z s e r c a  p ły n ą c e

Rodacy — Rodakom
NuUty takie czasy, kiedy w 

*fehi sferach żyda ludzie nie 
®°W sprostać wydatkom na 
Mjbardziej niezbędne rzeczy. 
We mówimy już o żywieniu 
ay ubraniu — mniej czy wię- 
®1< drożej czy taniej, ale ja
to* tam będzie, wszak to rzę
sy. bez których obyć się nie 
J*®*- Ale są sprawy takie jak 

teatr, kino, ulubiona 
JJJJJ ~  już wyrzekło się 

>rluksusu". I byłoby 
nnutoe- gdyby część Po- 

"“Tanuszona byta wyrzec 
b dziennika w języ-
fc, jJW™- lakto jest „Ku-
aaoslISl^ ‘ A  *“*  “  S
Z r  |e4a my. rodacy, nie po- 

swoim. Przecież nie 
H JJ?™ »as dotknęła bieda, 
b C *  Pobnijne, prywatny 

c*°*)re zarobki 
tlibv ' . właśnie oni mo- 

Pomóc tym biedniejszym.

wa-' fundusz prenu- 
tat tat pomocy nie

rofa?^Jy 1®* *ył w ubie- 
r«zea T°też my wszyscy 
j^Powinniłmy pomóc ro
to * *  °ponû > aby ten, ko- 
4 * SI ®  wniósł na fun- 
k*ot, ^ '" '“meraty „K. w ."  
PUt, ■  J**2*3® Jeden egzem- 
«M,, , WedtflejTOgo są- 
^  Jt M-K,?0 ^  znojome- 

'‘ ''e  to zrobią ko-

W " o * ”  >»<*«
którą nie stać

na gazetę, a wiem, ie bez pol
skiego słowa drukowanego do
tąd nie była żadnego dnia.

Anna SADOWSKA
Wilno

OD REDAKCJI: Dziękujemy
serdecznie nasze] Czytelniczce 
za dobry pomysł. Rzeczywiś
cie, naj skuteczniej może po
móc nyiaH sąsiadowi, rodak ro
dakowi 1 prawdą jest, że „K. 
W." nie zdoła w tym roku za
prenumerować wszystkim, któ
rzy tego potrzebują: lista zgła
szających się emerytów, inwa
lidów czy ludzi samotnych wciąż’ 
się wydłuża. Toteż nasza pro
pozycja jest taka: KAŻDY OF1A- 
RODAWCA MOŻE WPŁACIĆ 
NA FUNDUSZ PRENUMERA
TY — „LAIKRASCIO „KURIER 
WILEŃSKI" PRENUMERATOS 
FONDAS (LTB SĄSKAITA Nr 
1M203 150003 LB VILNIAUS
SKYRIUJE KODAS 250101541)", 
ewentualnie sam zaprenumero
wać na konkretny adres. Prosi
libyśmy o tym pięknym darze 
powiadomić redakcję, a my ser
decznie mu podziękujemy na 
szpaltach gazety.

A więc, Drodzy Rodacy, włą
czmy się do akcji „DARY Z 
SERCA PŁYNĄCE", nie pozo
stawmy bez strawy duchowej 
ani Jednego człowieka, który 
pragnie czytać w języku ojczy
stym ulubioną gazetę. Pomóżmy 
sobie nawzajem przetrwać razem 
te nadzwyczaj trudne czasy. 
K«łH« forma pomocy bliźniemu 
się liczy. •

rządu Włoch
P jjS s  na Litwie 

l>hiJ/'','e4skte?fyl Uniwersy- 
^  ^  Sto™'

UmZ 1-kursor. iiTr  ̂-
Wileńs-

. *4 k zaTn*— 7 ^ 'e tn u  za 
wiązki

Siow. uniwer-
»dzi«kl prze-

kazał także zastępca przewodni
czącego Rady Najwyższej, prze
wodniczący Stowarzyszenia Lit. 
wa -t- Wiochy Bronislovas Kuz- 
mickas.

W  uroczystości wręczenia da
ru rządu włoskiego wziął udział 
przewodniczący Rady Najwyż
szej Litrwy Vytautas Landsber- 
gis.

(ELTA)

Istnieją granice
Ogarnęła zgroza: cierpienie

duszy objęło setce i niekiedy się 
zdawało, że Już się nie dźwig
nie nieszczęsne z tej obłudy i 
oszczerstwa. A le choroba cofnę
ła się, odeszła na bok i zlokali
zowała się. A  wtedy ludzie odet
chnęli.

Czym jest więc wielka polity
ka? Głosem lodzi na wyborach? 
A  może po wyborach? Może na
grodą za doznana niesprawiedli
wość? Jedno jest Jasne: wielka 
polityka na Titwie nie jest jesz
cze kupowana przez geszefciarzy.

Bodajże powszechne zwycięsf- 
wó LDPP — to cena, którą na
ród zapłacił tym ludziom — nie
słusznie i niesprawiedliwie osą
dzonym przed blisko trzy lata. 
Nazywać komunistami synów 1 
córki Litwy, którzy niemal naj
wcześniej zrzucili komunistyczne 
jarzmo —  to zbyt tani i brutal- 
ny chwyt. Największym ich 
„grzechem" było to, że się nie 
rozbiegli po kątach za kęsem 
władzy i nie zgrywali świętosz
ków atakując bliźniego. Innym 
ich ..grzechem" było to, że nie 
usiłowali ukrvt iż po wojnie na
ród żył, kochał i umierał, a nie 
tylko siedział w podziemiu. Dla
tego też są wypróbowani przez 
władzę, przynajmniej dziś nie za
przedają się duszą i ciałem w 
imię politykowania.

Ludzie dostrzegli to. Toteż 
nić więc dziwnego, że najdobit
niej wypowiedziała się nasza 
wieś — strażniczka prawdziwej 
moralności.

A  być może część rodaków, 
którzy się nie wycofali z poli
tyki, niczym przez czyściec mu
siała przebrnąć przez brud i osz
czerstwo — przebrnąć nawet w 
niepodległej Litwie. Dziś jednak, 
gdy ci ludzie wyszli na światło

dzienne, jakże spojrzą im w o- 
tzy specjaliści od prania bru
dów, uszeregowani według coraz 
niższego współczynnika rozumu 
i sumienia? Może chociaż przes
taną krzyczeć o  swej „miłości 
do ojczyzny" i „komunistach"? 
Może się zawstydzą i przypom
ną o chrześcijańskiej wierze? 
Najwyższy już czas. na skruchę 
nie jest jeszcze za późno.

LDPP zwyciężyła i dlatego, ±e 
mniej niż inne partie stawiała za
rzutów opona;tom, najmniej mó
wiła o  władzy, najmniej polity- 
kowala. Doskonaliła swoje hory
zonty i strukturę organizacyjną, 
myślała o losii* całego państwa. 
Czyli zajęta była poważnymi 
sprawami politycznymi. Wszys
cy powinni się tego pouczyć.

Wybory moją jedną wspólną 
cechę: swoje siły przeceniły 
wszystkie partie . ,.prawicowe", 
jak również Centrum i liberało
wie. Pierwsi spoczywali na lau- 
rach Wielkiego Sajudisu i  two
rzyli legendy, drudzy kręcili się 
przed badaniami socjologicznymi 
niczym panna młoda przed lust
rem A  wyszła z tego smutna 
bajka: jedni drugim stworzyli o- 
pozyćję, kopali w utykająca no
gę urojonego przeciwnika, kpili 
i jednocześnie wszyscy liczyli na 
jak najefektowniejsze zaprezen
towanie się publiczności. Okazało 
się jednak, że wybory to nie we
sele i  nie sobotnia potańcówka, 
a publiczność tc, wyborca myślą
cy. Centrum i liberałowie chcieli, 
ale nie zostali swatami.

Konsekwencje są dziś smutne: 
niemal cały intelekt, który z 
..prawicy" uciekł do Centrum, 
nie przeskoczył poprzeczki wy

borczej, a przedostawszy sie do 
Sejmu trzeci Sajudis, jak i przy
stoi mistycznej organizacji, pozo
stał z astrologami i wiecującymi. 
Tj. politykierami — nie polityka
mi.

Za burtą pozostali i nieboracy 
centryści. którzy w ciągu kilku 
miesięcy -klecili w swych gło
wach organizację ze słomianym 
fundamentem i takim samym da
chem (Nif Nifel wyobrażając so
bie, że zgarną glosy z lewej i z 
prawej.

Wnioski te być może też bu
dzą największy niepokój: „pra
wica" życia politycznego Litwy 
pozostała z tym tylko posagiem, 
jaki zgromadziła na fanatycznym 
negowaniu: umysłowo wykończe
ni. Smutne, ale „prawicowiec" w 
świadomości naszych ludzi zaczął 
się utożsamiać, delikatnie mówiąc , 
z „tępactwem". Jak będzie wy
glądała „prawica", czy znajdzie 
w sobie siły. aby się pozbyć cu
dzysłowie, iężeP zamiast tworzyć 
pasożytowała na nawykach bu
rzenia . 1 zastraszania? Swój ro
zum działacze trzeciego Sajudisu 
spłukali niemalże tak samo, jak 
jutro i pojutrze spłukane zosta
ną ze ścian ich plakaty.

I jeszcze f-dec wniosek po o- 
budzeniu się wilgotnego ranka 26 
października: ISTNIEJĄ GRANI
CE

istnieją granice kłamstwa: stra
szono przecież, że jeśli zwycięży 
lewica, to się odwróci od nas Za
chód. Nie odwróci się, jeśli bę
dziemy rozumni.

Istnieją granice awantumictwa: 
bo przecież ministrowie, a nawel 
premierzy częstokroć wybierani 
byli jak na kpiny.

Istnieją granice cierpliwości 
ileż'mogli milczoć ludzie widząc 
pogrążającą się we mgle Litwę?

Aryydas JUOZAITIS 
„Respublika" z dn. 27 

października 1992 r.

„ B a l t i c  s h o e + t e x f i l e - 92 “  z a p r a s z a !
W  zasadzie ostatnio nie ma 

tygodnia, by w Wilnie nie dzia
łały jakieś targi; czy wystawy 
międzynarodowe. Jeszcze się 
nie zamknęły podwoje Pałacu 
Sportu, gdzie prezentuje i sprze
daje towar „Primus", a już za
częła działać w Centrum Wysta
wowym „Litezpo" wystawa 
„Baltic shoe -j- tertlle-92M, na
tomiast w Pałacu Kultury 
Wspólnoty ZZ szykują gabloty 
polscy producenci towarów ryn
kowych. Słowem stolica. Litwy 
stała się centrum zainteresowa
nia biznesmenów całego świa
ta...

Jak podkreślił na otwarciu „ 
obecnej wystawy w „Lttexpo" 
przewodniczący Rady Najwyż
szej Litwy pan Vytautas Land- 
sbergis —  impreza ta ma bar
dzo doniosłe znaczenie dla Lit
wy i  wszystkich przemysłow
ców świata...

Dlaczego? Bowiem tu będzie 
•można nawiązać kontakty, pod
pisać kontrakty i przede wszy
stkim zapoznać się z najnowo
cześniejszymi osiągnięciami
przemysłu lekkiego doświadczo
nych firm świata.

Bierze udział w tej wysta
wie 116 firm z 18 państw. Są 
to. renomowani producenci obu*- 
wia, konfekcji i sprzętu do ich 
produkcji — jak „Landa u",

To tylko chyba tysięczna część eksponowanvch wyrobów na 
wystawie „Baltic shoe -f- texŁHe-92". Obuwie 1 ubrania bę
dzie mogła tu wybrać najbardziej wybredna osoba...

„Teztima", „Carl Fredenberg", 
„FratT ltd. Przybyli handlowcy 
nawet z tak egzotycznych kra
jów jak Hong Kong, Indii. Pre
zentuje swe wyroby również 
światowa firma „Lentwarls Car- 
pet Enterprise" — a po swoj
sku Landwarska Fabryka Dywa
nów.

Nawiasem mówiąc, wyraziły 
życzenia uczestniczenia w wy
stawie aż 42 przedsiębiorstwa 
Litwy. I to bardzo cieszy, bo

wiem przemysł lekki w naszym 
państwie jest jednym z naj
starszych. M.in. zatrudniono w 
nim przeszło 100 tysięcy osób 
i daje on 22 proc. ogólnej pro
dukcji Litwy. Dziś większą część 
budżetu państwa stanowią odli
czenia od przedsiębiorstw prze
mysłu lekkiego. W okresie kry
zysu gospodarczego działają 
wszystkie 103 duże przedsięblor-

(E>o kończenie na str. 2)
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Posiedzenie rządu w Ministerstwie
WILNO, października

(ELTA). Posiedzenie rządu litew
skiego pod przewodnictwem pre
miera Aleksandrasa Abiśaly od
było się dziś w Ministerstwie 
Sprawiedliwości. Głównym .zada
niem tego ministerstwa jest op
racowywanie aktów normatyw
nych, ich projektów, jak również 
udzielanie objaśnień co do rea
lizacji ustaw, powiedział czaso
wo p/o ministra Zenonas Jukne- 
vićlus. Od początku br. przygo
towano dwanaście projektów us
taw, rozpatrzono 1 oceniono pro
jekty ponad 20 umów międzyna
rodowych. Od 1 listopada roz
poczyna się ważny etap pracy 
-— wcielenie v  życie reformy są
dowej. Mają rozpocząć swą dzia
łalność sądy apelacyjny i okrę
gowe, ale niestety ich działalność 
może zahamować to, że nie wszy
stkim tym instytucjom przydzie

lono budynki. Pomieszczenia ro6o- 
cze jak na razie mają tylko sąd 
apelacyjny oraz .sądy okręgowe 
w Kłajpedzie i Poniewieżu. Od 
1 listopada rozpoczynają też 
pracę biura komorników sądo
wych. Członkowie rządu zaapro

bowali uchwałę c ubezpieczeniach 
państwowych komorników sądo
wych w razie kalectwa lub śmie
rci podczas pełnienia obowiąz
ków służbowych.

Z dniem 1 grudnia nabiera mo
cy ustawa o notariacie. Służba 
ta jest prywatyzowana* Nota
riusz za świadczone usługi zara
bia dla państwa przeciętnie oko
ło 70 tysięcy talonów. Po zap
łaceniu wszystkich podatków do
chody znacznie się jednak zmniej
szają. Ponedtu wiele samorządów 
nie ćhce wynajmować lokali tej  ̂
służbie. Na posiedzeniu przędło*
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Rozmowy w  sprawie rozpoczęcia n e g o c jJ
MOSKWA, 27 października 

(spec. kor. ELTA Jonas Bagdan- 
skis). Już drugi dzień bawiąca 
^■celu kontynuowania negocja
cji co do rozliczeń wzajemnych 
oraz dostaw ropy i gazu dla Lit- 

delegacja rządowa z wice
premierem Bronł.slovasem Luby- 
sem, niestety, prowadzi jedynie 
rozmowy w sprawie rozpoczęcia 
samych negocjacji, aczkolwiek o 
spotkaniu z przedstawicielami 
rządu Rosji porozumiano się za
wczasu.

Przedstawiciele kierownictwa 
Rosji zwłokę w rozpoczęciu roz
mów motywują tym, iż w rzą
dzie odbywają się ważne narady 
na najwyższym szczeblu. Co pra
wda, wiceministrowi finansów

o

Alfonsasowi Girtad^. 
się podpisać jed^n jB  L 
z Ministerstwem FinaJSj 
na którego moc\ kS jS R I  
stawcom ropy fl jSgg^KT 
przychylniejsze ianmkj H 
dlu z partnerami nay^U

Spotkanie s wiceJBS | 
sji Wiktorem 
jak należy oc-zekiwafc,^0 
jeszcze odbvć po powjO 
nim przedstawiciele m j1" B 
skiego zwlekejąi g 
raktów na ćostaWpH™ B 
Przedstawicielstw^ 
li przedstawić 
kręgów hemrilowyfl^Sn110

Delegacja rządową H  L- « 
wraca do WilnacJj fll

.Baltic s h o e + te x tile -92“  zap raJ

Kontakty t kontrakty zawierano od pierwszych chwil da* 
nia wystawy.

(Dokończenie ze stf. 1)

Skoro zaczęliśmy mówić o ce
nie, chcemy też zaznaczyć, że 
„Kurier" nie jest najdroższy. 
Przypuśćmy, cena kwartalna 
„Respubliki" wynosi 669 talo
nów. Jak nadmieniliśmy powy
żej, spore pieniądze płacimy za 
dostawę. Czyli za 1 egzemplarz 
gazety 3 talony. Czasopisma 9. 
Dotyczy to zafówno dostaw na 
wsi, tak też w mieście.

-Katalog pism republikańskich 
został wysłany ' do wszystkich 
poczt Dlatego nie trzeba zwle
kać z prenumeratą, gdyż czasu 
jest niewiele* Prenumerata się 
spóźniła prawie d  2 miesiące 
(zazwyczaj rozpoczynano ją z 
dniem 1 września), teraz mamy 
termin do 1 grudnia.

Ofert proponowanych pism 
jest mnóstwo, czyli z katalogu 
gazet zaprenumerować można 82 
pozycje. Trudno byłoby je wszy
stkie przedstawić, zaakcentu
jemy tylko gazety ukazujące się 
w języku polskim. To „Kurier 
Wileński", „Znad Wilii", „Na
sza Gazeta". Do tego spisu do
łączyć trzeba jeszcze jeden ka
talog czasopism litewskich, któ
ry również jest bogaty — 56 
pozycji. Wśród nich „Magazyn 
Wileński" ukazujący się w ję
zyku polskim.

Wybór ogromny. Na prtyk- 
ład, płeć piękną zapewne zain
teresują „Robótki dla kobiet, 
czyli jak dziergają Francuzki"

Szanowna Redakcjo I Odważy
łam się napisać ten list, gdyż 
tak bardzo tęsknię do „Kuriera 
Wileńskiego". Czytałam go przez 
dziesiątki lat, z radością wita
łam każdy kolejny numer, a te
raz... Zostałam pozbawiona tej 
lektury tylko dlatego, że znaleź
liśmy sie w odrębnych państ
wach, ale to wszak nie powinno 
być przeszkodą w prenumeracie 
gazety. Nie powinno, ale -jest. 
Mój Boże, czy u nas — na Bia
łorusi i u Was — na Litwie już 
nigdy nie będzie- jak w normal
nych państwach? Wszak na ca
łym świecie ludzie' bez przesz
kód prenumerują wydania in
nych państw, nawet tych zza o- 
ceanu i otrzymują te gazety w 
terminie. Mv zaś nie potrafimy 
się dogadać z sąsiadem zza mie
dzy.,

Moje pokolenie w ogóle nic 
dobrego w życiu nie widziało, 
•Okupacja, wojna, znowu okupa
cja. Ciągły stf ach przed repres
jami, zakłamanie... Chodziliśmy 
do szkoły z obcym językiem wy
kładowym, odebrano nam naszą 
narodowość ł nasz język ojczy-

w języku litewskim i rosyjskim 
za 90 talonów plus 9 za dosta
wę. To tylko jedna propozycja, 
a jest ich jak nadmieniliśmy 
prawie 60.

Naukowców na pewno zacie
kawią wydania Akademii Nauk 
republiki z jóżnych dziedzin, a 
polityków, działaczy ' społecz
nych —  specjalne wydania rzą
du i Rady Najwyższej Republiki.

Wróćmy na chwilę do prenu
meraty. Była: tu mowa tylko o 
republice, gdyż jak poinformo
wała kierowniczka działu pre
numeraty „Łletuyos paśtas" Bi- 
rrute Sakalauskiene poza grani
ce nie jest ona prowadzona, 
gdyż gazety litewskie nie zo
stały włączone do katalogu 
krajów WNP (musiały za to za
płacić 15 tys. rubli każda). Zro
biło to tylko czasopismo ,,Vj1- 
nius" ukazujące się w języku 
rosyjskim. Dlatego też „Lietuyos 
past as" nie będzie się zajmo
wało dostawą do tych republik. 
Niektóre pisma jak, na przy
kład, „Echo Litwy" będzie wy
syłało gazetę banderolą dla 
swych prenumeratorów, co jest 
oczywiście bardzo drogo (usługi 
poczty drożeją z każdym dniem). 
Nasza redakcja również rozwa
ża taką możliwość, o czym do
datkowo poinformujemy Czy
telników. . Przypominamy in
deks naszego pisma w katalo
gu: 67218. Pośpieszcie, do I1 gru
dnia pozostają liczone dni.

sty. Przez cało życie pracowaliś
my prawie za darmo i oto co 
mamy u jego schyłku -^żebrac
kie emerytury, mieszkania bar
dziej przypominające nory kre
cie. Tymczasem ktoś inny pano
szy się n.a ziemi, którą w cza
sach kolektywizacji i represji 
zabrano naszym ojcom i dziadom. 
I żadnej nadziei na poprawę.

Może za dużo piszę o-tym có 
mnie gnębi, wiem że wszystkim 
jest trudno, ale nie mam z kim 
podzielić się swoim żalem i bó
lem. A  teraz konkretna, prośba. 
Czy nie mógłby mi ktoś przys
łać przynajmniej kilku numerów 
„Kuriera .Wileńskiego"? Jestem 
bartfzo ciekawa, jakie tematy o- 
becnie podejmuje moja gazeta, 
czym żyją Rodacy na Litwie? 
Mam nadzieję, że ktoś się przy
chyli do mojei prośby, tak mi 
smutno bez ..Kuriera". Z góry 
dziękuję.

Edyta WI RB UL
Mój adres:
211840 Białoruś 
Witiebskai? obi.
Postawy, ul. Klaro1 5—2

Sprawiedliwości
żono projekt uchwały o trybie 
opodatkowania biur notarialnych 
oraz deklarowania dochodów.

Na posiedzeniu rządowym za
aprobowano • przedstawienie 
parlamentowi Litwy do ratyfi
kacji podpisanej między Repub
liką Litewska i Republika Bia
łoruską umowy w sprawie pomo
cy prawnej oraz stosunków pra
wnych w sprawach cywilnych, 
rodzinnych i karnych. Premier A. 
Abiśala podnteresował się pierw
szą umową Litwy o pomocy pra
wnej, podpisaną z Federacją Ro
syjską. Parlament Rosji jeszcze 
nie ratyfikował tego dokumen
tu. ale instytucje praworządnoś
ci i ochrony porządku prawnego 
sąsiedniego kraju skłonne są do 
współpracyr mimo że nie docze
kano sie iefl7r.zc . pomocy w 
związku ze sprajwami, dotyczą
cymi wydarzeń politycznych.

OŚW IADCZENIE  
BIURA PRASOWO- 

INFORMACYJNEGO  
LDPP

Niektóre zagraniczne agencje 
informacyjne, zarówno zachodnie 
jak 1 wschodnie. komentując 
wstępne wyniki wyborów do 
Sejmi; Litwy podkreślają, że zwy
ciężyła partia neokomunlstyczna. 
W  związku 7. tym usiłują roz
powszechnić wątpliwości, czy 
Litwa kontynuować będzie drogę 
ugruntowania państwowości, nie
podległości, c z y  nadal tworzyć 
będzie gospodarkę rynkowy, kon
tynuować prywatyzację 1 inne 
zapoczątkowane reformy.

Raz jeszcze chcemy zwrócić 
uwagę agencji informacyjnych 
na oświadczenie. Prezydium Rady 
LDPP, rozpowszechnione poprzez 
kanały ELTY 26 października. 
Głosi ono, że „deputowani 
fLDPP w sejmie Republiki Lite- 
, wskiej konsekwentnie kontynuo
wać będą proces ugruntowania 
państwowości niepodległej Litwy, 
żądać niezwłocznego wycofania 
b. armii radzieckiej oraz wyrów
nania strat Litwie". Oświadcze
nie niedwuznacznie opowiada się 
za reformami gospodarczymi oraz 
jak najłagodniejszymi ich kon
sekwencjami socjalnymi.

LDPP nadal prowadzić będzie 
politykę orientacji socjaldemok
ratycznej. sócjalreformistycznej. 
nie mającą nic wspólnego z ideo
logia komunistyczną czy neoko- 
niunistyczną. Cofnięcia się wstecz 
nie będzie, program partii i za
miary jego zrealizowania, jak też 
lej realną poi'tyka na przestrze
ni dwóch ostatnich lat w pełni 
są zgodne z wola mieszkańców 
Litwy budów / niepodległej re
publiki demokratycznej.

27 października 1992 r.

SPECJALIŚCI BANKU  
ŚWIATOW EGO  

O ENERGETYCE  
LITW Y

Przez kilka tygodni na Litwie 
pracowała grupa specjalistów 
Banku Światowego. Interesowa
ły ich problemy energetyki Lit
wy, możliwości techniczne zaopa. 
trzenia się w ropę naftową, gaz. 
26 października przedstawiciele 
BS spotkali się z premierem A. 
Abiśalą, złożyli mu sprawozda, 
nie. Mówiono o projektach, któ
rych wcielenie polepszyłoby stan 
energetyczny Litwy. Podkreślo
no, że nie wykorzystuje się osz
czędnie zasobów i nasze państ
wo pod tym względem jest za
leżne od państwa sąsiedniego. 
Omówiono także projekty na 
przyszłość dotyczące budowy 
terminalu naftowego, rekonstru
kcji elektrowni cieplnej w Ele
kt rena i. Sprawozdanie specjali
stów Banku Światowego zawie
ra propozycje, wnioski, projek
ty oraz sposoby ich szybszej 
realizacji. (ELTA)

wodo wym teatrem polskim dzia
łającym poza granicami kraju. 
Wszystkich zainteresowanych in
formujemy, iż bilety na tę im
prezę można nabyć u dyżurnego 
w DK Kolejarzy. Początek impre
zy o 18.30. Inf. wf.

(Dokończenie ze str. 1)

stwa branży. Zmniejszyły one 
zakres produkcji tylko o 14 
proc., kiedy inne o 45...

Słodem, obok stoisk najbar
dziej renomowanych firm świa
ta na wystawie zobaczymy eks- 
pozyoje „Audejasa", „LeHi", 
„Litexasa", „Drobć", Olickiego 
Kombinatu Bawełnianego itd.

Trzeba też zaznaczyć, iż u- 
dzjiai w wystawie nie tak' ta
nio kosztuje —  jeden metr kwa
dratowy powierzchni z  meblami 
szacuje się na 578 DM...

Choć impreza w zasadzie jest 
przeznaczona dla specjalistów \ 
przedsiębiorców przemysłu lek
kiego, którzy założyli własne 
firmy i pragną nabyć nowoczes

ny sprzęt, technologię} pą 
sać kontrakty na dostawy* 
fabrykatów i surowca dla | 
dukcji obuwia, ubrań, dzaa 
—  zainteresuje ona równia a 
regowego mieszkańca, hmfr 
ca. Do 30 październik  ̂
nie od godziny 15 do 18 
dać wystawę będzie mógł b 
dy chętny. Zaś od dni aji 
28 pażdrtemika pd godziny 1 
do zamknięcia wystawy bęa 
odbywała się sprzedaż detala 
na eksponatów. Będzie * )ns 
można, nabyć supennodne Ml 
ubrania, tkaniny,

A  to informacji ńie tylko i  
kobiet —  o 16 godzinie bęM 
odbywały prezentac|eifiiód_

Zygmunt WIRKZA 
Fot W. Oa*

„CO NAM ZOSTAŁO Z TYCH LAT"

pod takim tytułem w Wileńs
kim Domu Kultury Kolejarzy 
(Kauno 5) w najbliższy czwar. 
■tek (czyli 29 października) od* 
będzie się wieczór wierszy śpie-

wanyćh Juliana Tuwlitya. Taką 
niespodziankę przywiezie do 
naszego grodu polski teatr za
wodowy z Cieszyna Czeskiego. 
Notabene jest on jedynym za-

Politycy polscy o wyborach na Litw
WARSZAWA, 26 października 

(kor. ELTA A. Degutis). Szero
kim echem odbiły się w Polsce 
wybory do Sejmu Litwy. Kores
pondenci PAP i  ELTA poprosili 
ó skomentowanie wstępnych wy
ników wyborów znanych.działa
czy politycznych Polski: 

•Bronisław Geremek, przewod
niczący sejmowej komisji spraw 
zagranicznych, członek Unii De
mokratycznej: Wyniki wyborów 
należy oceniać w kontekście sy
tuacji krajów postkomunistycz
nych: cierpliwość ludzka jest na 

. wyczerpaniu, brak oczywistych 
osiągnięć gospodarczych. Spodzie
wam się, że kierunek reform 
gospodarczych na Litwie, szacu
nek dla praw człowieka 1 mniej
szości narodowych, funkcjono
wanie politycznego systemu de
mokratycznego nie zmienią się. 
We wszystkich1 krajach postko
munistycznych wśród zamieszek 
objawiają się stare siły, co je
szcze nie oznacza, że mogą one 
wrócić. W  Polsce proces prze
mian jest nieodwracalny.

Ludwik Dorn, przedslfl** 
Porozumienia Obywałek®|j 
Centrum: Po Rumunii! Li 
drugim krajan, w którpa P* 
wagę w wyborach 
siły postkomunistyq^B*"\ 
je pytanie, czy to 
bezpieczna tendencjaSjd*?5"^ 
yładzy politycznej]w 
demokracji poprze* 
komunistyczny, *  niewtfr 
wspierany na Litwie

Stefan Niesiołowski* Wam 
wideł ZCWN: Jest to g|| 
Wyniki wyborów na g§|j 
równo jak i  w Rumun%** 
wynikiem niekorzystĄffltfj^ 
gospodarczej. KomuntfmTSj 
rzystując trudnością i 
nowanie wyborców nSS» B 
nąć dobre wyniki wybort** 
leżv jednak cdnotowfl^Bg 
stanowią oni jeszcze^^E 
czej siłv politycznej Da H  
Sajudis wraz z chrześłfl*^ 
demokratami uzyskał 
sów niż postkomuni^^H

MSZA SW. DŁA STUDENTÓW O GODZ. I9-W

Do notatki pt. „Studenci z 
Chrystusem'1 zamieszczonej w 
naszej gazecie 27.10.92 wkradł 
Flę błąd. Msza św. dla studentów 
i profesorów wyższych uczelni 
Wilna będzie odprawiana w każ
dy ostatni czwartek miesiąca w

kościele Sw. Ducha ó  * 
a nie o 9.00 jak 
poprzedniej infcrmafifl ,r'" 
przepraszamy. J e s z c z e ^ r  
mu jemy, że pierwszaT^,
dla studentów zostanlej0j£
na 29 października

T m  mi sm utno bez „ K u r ie r a "
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0 pomocy państwa dla niezamożnych rodzin
1 figach w u s ł u g a c h  k o m u n a l n y c h

w  to, M podrożały 
| żywnościowe i usługi 

S !® | § oraz W celu zwi^k-
t#rS oocy  poństw®„rod? -|
l§ iS o *n y m , rząd Repub-

1 111 postanawia:
"  'w & m t od 1 listopada

I®, ' jjepraoujłcym emerytom 
I 1 Lnturę i państwowy doda.
■ : ^ y . s“ lowl<>cy 40 proc-
' * 5  miądzy <000 talonów i 
S S l  bieżącego miesiąca, 

przekracza ona 3750 
S f f  mi«ięonle. Państwowy 
2 *  ^cjriny wyznaczają i 

niejakie i rejonowe 
S&yZaiwdu Państwowych 
Im eatA  Społecziyth z  p ro , 
2 y d , Im środkdw budżetów 
t t f in to n *  ■ I  .12 Ygzystkim członkom ro- 
Jńny (zarówno dzieciom, jak i 
„fem pełnoletnim) tych kate- 
Mji mieszkańców, które pize 
Sanę wstały w zatwierdzo- 
pic& iwporządzeniem Minister
stw opieki Społecznej nr 8 z 
15 tycznia 1992 r. przepisach o 
poyioawaniu 1 wypłacaniu za- 
sdbi socjalnego — zasiłek so
cjalny, stanowiący 40 proc. róż
nicy między 4000 talonów i 
średnimi dochodami z ostatnich 
mech miesięcy, przypadający
mi u jednego członka rodziny, 
jeżeli te dochody nie przekra
czają 3750 talonów miesięcznie. 
2 Ustalić, że:
Zl, za osobną rodzinę dla uzy

skania zasiłku socjalnego uwa
żani są współmałżonkowie, kon.

wdowcy, niezależnie od 
tego. czy mają dzieci (osoby na 
ifrzymaniu), jak też opiekuno
wie z podopiecznymi i osoby 
tóe pozostające w związku mał- 
“óskim (samotne). ‘Emeryci (z 
ryjąttiem dzieci-inwalidów po
bierających renty j dzieci po 
traceniu żywiciela (uważani są 
a osobną rodzinę niezależnie 
^ 0̂? czy mieszkają osobno, 
J  w rodzinach swych dzieci 
Ręcznych). Uczniowie i 
* * * * *  nie pozostający w 

małżeńskim, uważani 
Ja członków rodzin ich ro- 
T *  (opiekunów). Do składu 
*®oy rodziców zaliczani są 

yąiowie i studenci 
g y  ukończone 18 lat nieza- 

^ * 2  k  l i * ? 7 ° tl?ymUjąŻołnierze czynnej
2*7? ochrony kraju (zobowią-
^^o służby wojskowej), oso.

by utrzymywane przez państwo 
w pensjonatach i innych placó
wkach nie są zaliczane do skła
du rodziny. Nie są zaliczane do 
jej składu również osoby aresz
towane przed sądem i odbywa
jące karę;

2.2. zasiłek socjalny wypłaca 
się rodzinom kategorii wyszcze
gólnionych w  punkcie 1.2., jeże
li ' drugi współmałżonek pracuje, 
uczy się z porzuceniem miejsca 
pracy albo nie pracuje z na
stępujących przyczyn:

2.2.1. jest emerytą;
2.2.2. jest bezrobotnym, zare- 

- jestrowanym na giełdzie pracy
fjako aktywnie poszukujący pra
cy i otrzymujący zasiłek bezro
botnego (w okresie przekwalill- 
kowania —  stypendium) albo w 
trybie ustalonym przez ustawę 
Republik}. Litewskiej o zatrud
nieniu mieszkańców upłynął ok
res wypłacania mu zasiłku bez
robotnego (w okresie przekwali
fikowania — stypendium), ale 
giełda pracy nadal poszukuje 
mu zatrudnienia i nie oferuje 
robót publicznych;

22.3. jest zarejestrowany co 
najmniej od miesiąca na gieł
dzie pracy jako aktywnie po
szukujący pracy i w  trybie us
talonym- przez ustawę Repubfiki 
Litewskiej o zatrudnieniu mie
szkańców nie może być wypła
cany zasiłek bezrobotnego, ale 
giełda pracy poszukuje mu za
trudnienia i nie oferuje zatru
dnienia przy robotach publicz
nych lub przekwalifikowania 
się;

2.2.4. jest uznany za przeby
wającego w nieznanym miej
scu;

2.2.5. jest uznany za czasowo 
niezdolnego do pracy lub skie
rowany na kurację (co najmniej 
na miesiąc) do stałej placówki 
leczniczej;

2.2.6. opiekuje się wychowy
wanym w  domu dzieckiem do

'lat 3, gdy nie ma innych osób, 
które mogą się nim opiekować;

2JZ.7. opiekuje się osobami, 
które zostały uznane za nie
zdolne do czynności prawnych;

2.2.8. pielęgnuje chorego czło
nka rodziny, Inwalidę I i II gru
py albo dziecko-inwalidę, jeżeli 
ustalono, że niezbędna jest mu 
nieustanna pielęgnacja 1 me ma 
innych osób, które mogłyby zaj
mować się pielęgnacją;

2.3. Zasiłek 'socjalny wypłaca

się również:
2.3.1. rodzinom, w których 

obaj współmałżonkowie, jedyna 
/spośród współmałżonków osoba 
albo osoba nie pozostająca w 
związku małżeńskim (samotna) 
nie uczy się i nie pracuje z 
ważnych przyczyn, wyszcze
gólnionych w punktach 2.2.2., 
2.2.3., 2.2,5., 2.2.7. i  2.2.8.;

2.3.2. kobietom w ciąży, nie 
otrzymującym zasiłków z tytu
łu macierzyństwa przewidzia
nych w państwowej ustawie 
Republiki Litewskiej o  ubezpie
czeniach socjalnych lub usta
wie Republiki Litewskiej o  za
siłkach dla rodziny z tytułu po
mocy państwowej. Zasiłek so
cjalny wypłaca się im w usta
lonym przez ustawy okresie 
przed porodem i po porodzie;

2.3.3. abiturientom (absolwen
tom) państwowych dziennych 
szkół ogólnokształcących, za
wodowych i  pomaturalnych o- 
raz uczniom po ukończeniu nie
pełnej szkoły średniej —  w ok
resie od zakończenia szkoły do 
1 września tego samego roku, 
jeżeli w  tym czasie nie pracu
ją i zamierzają podjąć dalszą 
naukę.

3. Ustalić, że:
3.1. przyznając zasiłek socjal

ny, od dochodów rodzin, w  któ
rych są niepracujący emeryci, 
zaliczana jest suma emerytury, 
którą otrzymuje każdy emeryt 
w ciągu ostatnich trzech mie
sięcy, dołączając trzykrotny 
państwowy dodatek socjalny do 
emerytury z tego miesiąca, od 
którego zostanie rozpoczęte wy
płacanie zasiłku socjalnego;

3.2. zasiłek socjalny jego od
biorcom wypłaca się po przed
łożeniu ogólnej książeczki rozli
czeniowej lub innego stosowne

g o  dokumentu (według miejsca 
zameldowania) stwierdzającego, 
że wniesiono opłaty za usługi 
komunalne z  ubiegłego miesią
ca;

3.3. zasiłek socjalny wypłaca 
się od 1 listopada 1992 r. kie
rując się zatwierdzonymi ni
niejszą uchwałą i  rozporządze
niem Ministerstwa Opieki Spo
łecznej nr 8 z 15- stycznia 
1992 r. przepisami .o przyzna
waniu i wypłacaniu zasiłku so
cjalnego.

4. Polecić Ministerstwu Opieki 
Społecznej, aby w razie potrze
by udzielać dodatkowych wy

jaśnień w sprawie wypłacania 
przewidzianego w niniejszej u- 
chwale zasiłku gosja^ggó.

5. Przyśn i ząrg^lom miej- 
S&jm I ?§j§aOWym prawo do:

5.1, jy; jęzie potrzeby rozstrzy
gania ItWestH przyznawania I  
wypłacania zasiłku socjalnego 
rodzinom niezamożnym, dla 
których nie jest on przewidzia
ny w niniejszej uchwale, jak 
toż nieprzyznawania w niektó
rych przypadkach zasiłku lub 
wstrzymywania wypłaty jego 
rodzinom, mającym dodatkowe 
dochody, których one nie za
deklarowały, prosząc o przy
znanie zasiłku socjalnego;

5.2. wstrzymywania z własnej 
inicjatywy albo na wniosek 
przedsiębiorstw, instytucji ii or
ganizacji wypłacania w gotów
ce zasiłków socjalnych i- in
nych, przyznawanych ze środ
ków budżetów samorządów ro
dzinom, wykorzystującym je nie 
według przeznaczenia i nie na 
potrzeby dzieci, oraz dać ta
kim rodzinom możliwość otrzy
mywania stosownej pomocy pań
stwa w  innej postaci.

6. Unieważnić od 1 listopada 
1992 r» minimalny zasiłek so
cjalny, który wypłacano bez 
względu na dochody rodziny.

7. Rozpocząć wypłacanie od 
1 listopada 1992 r. ze środków 
budżetów samorządowych zasił
ku w wysokości minimalnego 
poziomu utrzymania nie posia
dającym środków sierotom i 
dzieciom, które pozostały bez 
opieki rodziców, gdy zakończy 
Się okres ich pobytu u opieku
na lub w państwowej placówce 
dziecięcej, jak też innym siero
tom nie otrzymującym od pań
stwa lub bliskich oraz pozosta
łym bez opieki dzieciom na 
czas ich nauki- w  dziennych

V szkołach ogólnokształcących o- 
raz na okres od zakończenia 
szkoły do 1 września tego roku, 
jeżeli w tym czasie nie pracują, 
ale zamierzają podjąć dalszą 
naukę. Dzieciom tym pozostawia 
się prawo również do otrzymy
wania zasiłku socjalnego.

8. Przyznać zarządom miej
skim i- rejonowym prawo do 
odraczania na prośbę rodzin 
potrzebujących wsparcia socjal
nego części opłaty (do 50 proc.) 
za ogrzewanie mieszkania 1 us
ługi komunalne (dostarczanie 
wody gorącej i zimnej, windę 
oraz gaz). Zadłużenie każdego 
miesiąca powinno być zwróco
ne (spłacone) nie później niż w 
ciągu 6 miesięcy.

Odroczone sumy opłat dla 
przedsiębiorstw świadczących 
usługi komunalne i dostarcza
jących ciepła pokrywane są ze 
środków budżetów samorzą

dów w trybie ustalonym przez 
Ministerstwo Finansów.

9. Ustalić, że od l l i s ^ ^ g  
1992 r.: ^

9:l ; aifti rędzin, wychowują
cych troje i- więcej dzileci dc 

> }ąt 16 (studentów i uczniów do 
21) za trzecie 1 każde następne 
dziecko opłatę za gaz ziemny, 
używany do przyrządzania po* 
siłków oblicza się z zastosowa
niem 50 proc. ustalonej taryfy.

9.2. przedsiębiorstwom dostar
czającym gazu ziemnego całą 
sumę obniżki przewidzianą w 
punkcie 9.1. 'kompensuje się z 
budżetu państwowego (funduszu 
zasobów finansowych) Litwy w 
trybie ustalonym przez Mini
sterstwo Finansów.

10. Zalecić zarządom miejskim 
i rejonowym:

10.1. zwiększać pomoc rodzi
nom, które znalazły się w szcze
gólnie trudnej sytuacji material
nej, przeznaczać im dodatko
we jednorazowe albo termino
we zasiłki na zakup najniezbę
dniejszych przedmiotów gospo
darstwa domowego, żywności, 
odzieży, obuwia*, paliwa, na re
mont mieszkania, opłacenie us
ług komunalnych oraz częścio
we zrekompensowanie innych, 
najniezbędniejszych wydatków 
rodzin, gdy z przyczyn obiekty
wnych rodźmy nie mają wy
starczających dochodów na za
spokojenie minimalnych po
trzeb. W  tym celu wykorzystać 
środki budżetów samorządów i 
dobroczynności oraz subwencje 
z budżetu państwowego Litwy;

10.2. przygotować się do wy
płacania od 1 grudnia 1992 r. z 
zasiłków socjalnych ich od
biorcom, pracującym w nie
państwowych przedsiębiorst
wach, instytucjach i organiza
cjach;

10.3. z  uwagi na to, że wy
działom opieki i troski przybyło 
dodatkowej pracy, w ustalonym 
trybie rozstrzygać kwestie us-

' prawni ania pracy tych wydzia
łów i zwiększania1 liczby ich
pracowników.

11. Polecić Ministerstwu f i 
nansów kompensowanie samo? 
rządom z budżetu państwowego 
Litwy dodatkowych środków, 
jakie są potrzebne do wypłaca
nia przewidzianego w niniejszej 
uchwale zasiłku socjalnego.

12. Uznać za nieważne punkt
3.3. uchwały rządu Republiki Li
tewskiej nr 252 z 7 kwietnia 
1992 r. „O przyznawaniu ulg w 
opłacie za usługi komunalne 
osobom potrzebującym wspar
cia socjalnego" oraz ulg w opła
cie usług pogrzebowych (Dzien
nik Ustaw, 1992, nr 17—488).

Premier Republiki litewskiej 
Aleksandras ABISALA

h będą zimą w  Święcianach warzywa?
XI. .

C i e r n e  dyrektor 
Produkcyj- 

W *b o c ze n ia  Skupu
lłfed-;, kkfiiliauskas odpo-

nie nu,T®- *  ziemniaków 
ich w

S C v ^ Walni 115 t °n-
u , ę | ton bura- 
r^Cn kapusty, 8 ton

** I I eSII maia si«  i E l
N? Litwie
ouroozita. 

iest nt0 Rdzie indziej,
S ' kłopotliwe,
J?*0rus ^Zdaw ałoby się, 

Reion ostro- 
S w l t e  z naszym, a- 
Sn*usfle. KAMAZu. by 
>  10 tw'ernniaki koszto- 

' ' tubli. Ceny og- 
5  “owodi^f1 działalność, z 
N C 5 *  U jd z ie  handel 

dawniej
C? '"Wkamt, ziemniaki ;sa 
"H ą ®  obecnie ki-

S w °*ce^ al°. ch°dzi nie 
(> * n  S  W pentrum  
l>WV ziedt.A warzyw-
B i  Urtv“ nla-. Kolejek 

^  oViQ praw' e puste- 
\  , obfitośc> da-
f|̂v W  u ’ musia- 

4l'  X  ̂ , d w sprze- 
mai  Ekspedient

ki nudzą się- przy ladach. 
Czasami zairzy jakiś klient 
prosząc o niewielką ilość o- 
rzęchów włoskich lub ziem
nych, o zagraniczne łakocie 
w  ładnych opakowaniach. A  
gdzie warzywa? Wybór ubo
gi, jakość ’rr~ wątpliwa. Zie
mniaki kosztują 27 talonów 
za kilogram. Drobne, brud
ne. Są pomidory, kapusta, ce
bula* Ich jakość także pozo- 

- stawia wiele do życzenia. I 
to wszystko. Człowiek spoj
rzy na takie „dary jesieni" 
i idzie na rynek.

A  rynek teraz ożywił się 
znacznie. Tu nadmiar produ
kcji sprzedają mieszkańcy 
miasteczka : okoliczni chło
pi, przedsiębiorczy ludzie 
przybyli z daleka. Stoi cię
żarówka, po brzegi wypełnio
na dorodnymi ziemniakami. 
- --r Skąd jesteście?

—  Z obwodu brzeskiego. 
Kupujcie ziemniaki- 30 rub
li za kilogram.

Niewiele drożej niż w skle
pie, a jakość wyborna.

•W -miejskim kiosku w  cią
gu kilku tygodni sprzedawa
no paprykę, bakłażany, ka
pustę i inne warzywa ze 
Stawropola. Zjawiły się w 
Święcianach banany, winog

rona. Nabywca płaci nie tyl
ko za owoce, ale i za ich do
stawę, dlatego ceny są wy
górowane. Aie można wybie
rać, targować się. Ta  nie w 
sklepie: bierzesz to, co ci da
ją. Tu wszystkim rządzi kon
kurencja. Klient już może 
dokonać pewnego wyboru. I 
to się chwali.

Dawniej waizywa uprawiał 
Cyrkliski Sw ochoz-Techni-
kum. Otrzymywał plany z 
góry. Plany, te trzeba" było 
wykonać z 3 wszelką cenę. 
Warzywa nie przynosiły sow- 
chozowi dochodu, ale w han- 
ęllu, jadłodajniach były* O- 
becnie na terenie technikum 
powstało kilka spółek. Hodu
ją to, co im się najbardziej 
opłaca. Stąd warzyw prakty
cznie nie ma. A  agenci sku
pu nadal czekają, jeszcze się 
łudżą...

Trudno podzielać optymizm 
dyrektora Matuliauskasa- 
Warzywa będą mieli ci. któ
rzy wyhodowali ie we włas
nym ogrodzie, ustrzegli przed 
suszą minionego lata, przed 
licznymi- złodziejami. Warzy
wa będą, jeżeli nie zawiedzie 
rynek. Na nic więcej Uczyć 
nie można.

Nikołaj NIEZAMOW Fot. Jan LewickiLeśnym tropem.



. K U R I E R W I L E N S K I"
28 października 1992 r.

Wileński reportaż

H a r 1 e m
Przez maluśkie, szczelnie 

przed laty zaklejone okien
ka, za których szybami "wi
dać mocno przybrudzoną 
watę z kilkoma zabawkami 
choinkowymi —' świat wy
gląda zupełnie' inaczej. W i
dać tylko ten najbliższy ka
wałek ulicy, z ogromnymi 
kałużami, które zostają zaw
sze po deszczu i są .doskona
łą sadzawką dla gęsi-, zaży
wających tu codziennej ką
pielą-. Zdziwione podnoszą 
głowy, gdy z rzadka przeje
żdżający samochód zakłóci 
ich sielankę.

Małe drewniane chatki z 
każdym rokiem coraz bar
dziej włażą do ziemi-, a ich 
ściany i dachy, gdyby tyl
ko można, należałoby prze
nieść do sal ekspozycyjnych 
jako swoistą sztukę świad
czącą o nieograniczonej fan
tazji gospodarzy, którzy za 
wszelką cenę muszą przetr
wać. Z podwórzy sklepów, z 
pobliskich śmietników przy
noszą deski, deseczki, tekturę, 
by jakoś załatać dziur*', któ
rych robi się coraz więcej.

Niepowtarzalne są podwó
rza zabudowane gęsto skła
dami, składzikami, drewnia
nymi wychódkami'. Tworzą 
całe szpalery. Wiosną bzy 
zaglądające niemal do każ
dego domku przysłonią tę 
szpetotę i nędzę, a potem 
przez całe lato zielone grząd
ki, a obok sąsiadująca dzika 
roślinność bidzie odciągała 
wzrok przechodnia od tych 
slumsów — współczesnego 
wileńskiego Harlemu 

Tu na podwórkach pałęta
ją się koty, psy, spacerują 
kury, gęsi, tu woda deszczo
wa spływa do beczek, którą 
później polewa się ogrody. 
Tu w większości nie ma cho
dników, ani asfaltu, więc la
tem na drogach aż się kurey. 
Lecz mimo to zakątek ten 
jest niezwykle urokliwy. Na 
podwórzu suszy się bieliznę, 
na płocie ujrzysz dzbanek, 
malownicze słoneczniki zaglą
dają do wielu okien*

Śńipiszki. Dawne przedmie

ście pókioane miasta położo
ne na przeciwległym brzegu 
W ilii przez wieki stanowiło 
naturalną granicę grodu. W  
ciągu wielu lat, jak pisał 
szanowny Juliusz Kłos, by
ło ono ,/niewyzyskane nale
życie, wielkie obszary nieza
budowane. czekające lepszej 
przyszłości". Szły lata- Pow
stawały tu kilkupiętrowe ka
mienice, nawet kilka zakła
dów, rynek, obok drewniane 
gęsto zabudowane domki. 
Dziś śńipiszki są w samym 
centrum. Mimo to nie mają 
szczęścia. Po wojnie rzuco
no się do budowy nowych 
dzielnic. Powstawały dokoła 
Żyrmunai, Bałtupie, Szeszki- 

* ne... O Śnipiszkach zapom
niano. To gospodarze miasta 
i projektanci. A le za to są 
ogromną atrakcją dla zagra
nicznego turysty, który 
wprost ż okien* hotelu ,,Lie- 
tuva" może oglądać, fotogra
fować te slumsy. O ludziach 
się nie mówi. W  większości 
są to prywatni właściciele, 
rodowici wilnianie, którzy 
znikąd nie przyjeżdżali, o 
metry kwadratowe się nie u- 
biegali- uważając, że skoro 
mają dach nad głową mogą 
poczekać. I tak już ich cia
sne izdebki robiły się jeszcze 
ciaśniejsze. Dorastały dzieci, 
wnuki. Dzielono więc jeden 
pokój na trzy części. W  W il
nie chyba nie ma innej tak 
gęsto zaludnionej dzielnicy.
I. chyba nie ma też tylu do
mów potrzebujących natych
miastowej pomocy. 270 jest 
w  stanie awaryjnym. To pań
stwowe, na<i którymi pieczę 
ma starostwo, oraz przedsię
biorstwo przy nim rozloko
wane. Dyrektor tego przed
siębiorstwa- Juozas Grajaus- 
kas mówi, że niestety taka 
opieka jest w zasadzie teo
retyczna, bo co można zro
bić, kiedy dom dosłownie się 
wali, a pieniędzy na grunto
wny remont brak. Zresztą, 
czy pomoże tym domom bie
żący remont. Dziwić sdę więc 
nie należy, że wiele lat w 
instytutach projektowych

miasta toczy się dyskusja 
nad tą dzielnicą. Co lepiej 
zrobić: zburzyć wszystka i 
na tym miejscu zbudować 
wieżowce, czy restaurować 
po kawałku? Na to "drugie 
byliśmy zawsze biedni. Dziś 
chyba tylko „zagraniczniakM, 
czy „gariunajczyk" dałby ra
dę. Bo rodowitych mieszkań
ców — właścicieli tych nie
dużych prywatnych domów 
— na pewno nie. Nie trzeba 
zapominać, że nie ma tu 
wodociągu, kanalizacji, ba, 
ze świecą trzeba szukać te- 
lefonu-automatu.

Wyjątkiem jest chyba uli- 
. ca Kalwaryjska. Wyróżniają
ca się nie tyle zabudową, co 
ruchliwością, ze względu na 
trasę przelotową i rynek, któ
ry jest osobnym utrapieniem 
dla starostwa i gospodarzy 
pobliskich domów, albowiem 
muszą dobrze zamykać do
my, składy, ubikacje. Te 
ostatnie — a jest ich 171 —  
malutkie, drewniane z tra
dycyjną jamą u dołu. przy
sparzają wiele pracy i kosz
tów przedsiębiorstwu śnipis- 
kiemu. Albowiem każdy mie
szkaniec (domu państwowe
go) płaci za ich oczyszczanie 
10 kopiejek (!) miesięcznie. 
N ie wiem, czym teraz ludzie 
będą się rozliczać, kiedy ko
piejki zlikwidowano. Chociaż 
co to było za rozliczenie, ła
two obliczyć. Właściciele 
domów prywatnych sami mu
szą dbać o  swój teren. Przed
siębiorstwo ze wszystkimi o- 
bowiązkami ńie nadąża, bo, 
jak mówi Juozas Grajauskas, 
każdy dzień rozpoczynają od

...awarii. Rury kanalizacyjne 
(w tej części, w  jakiej są) 
są tak stare, że trzeba je 
wszystkie zamieniać. Skoro 
tego nie mogą zrobić, łatają 
kawałkami. Z tym, że w  wie
lu wypadkach są bezradni. 
Części zamiennych nie ma, 
nawet po cenach rynkowych.
I radź tu sobie, człowiecze!

Dołóżmy do tego czyszcze
nie pieców, krycie dachów, 
wywożenie śmieci, jesienią 
liści ftp., itd. Osobna udręka 
— to .pobieranie opłaty za 
mieszkania. Ludzie płacą ba
rdzo źle. 22  proc. dłużników.

—  Dzielnica nasza specy
ficzna —  mówi dyrektor. Tu 
dużo pijaków, nierobów, tru
dno z nimi się domówić 
Chociaż tak Bogiem a pra
wdą za co mają płacić, sko
ro zmuszeni są wegetować 
w  takich warunkach. A  prze
cież chyba zgodni jesteśmy 
co do tego, że byt określa, 
naszą świadomość.

Dla turysty albo przypad
kowego przechodnia, jak 
nadmieniliśmy powyżej, te
ren to nadzwyczaj urokliwy, 
ze względu na swe zaniedba
nie. Proponując więc zacho
wać go w  całości gospodarze 
miasta widocznie chcą zaro
bić, pobierając opłatę za 
wstęp do tego swoistego ska
nsenu. Tylko kto z wysoko 
postawionych dygnitarzy al
bo ojców miasta zechciałby 
zamieszkać w  tym wileńskim 
Harlemie? |

Powiadają, że obecnie te 
stare rudery wykupują lub 
zamieniają na mieszkania z 
wygodami luidzie zamożni.

aby odrestaurować a raae(l 
odbudować na nowo waipl 
się domy w  tej central* I  
dzielnicy miasta; No cóż, m>| 
że to i będzie rozwiązania! 
dawno już nabrzmiałej p»| 
blemu przyszłości tej staiq| 
dzielnicy wileńskiej

Helena GŁADKOWSKA |

N A  ZDJĘCIACH: klika i 
wek ze współczesnych 
kich Sniplszek.

Fot. W. g p  I

UCHWALA PREZYDIUM RADY 
NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

W  SPRAWIE ZW OŁANIA POSIEDZENIA  
NADZWYCZAJNEGO RADY NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej postanawia:

1. Zwołać posiedzenie nad
zwyczajne Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej 29 paździer
nika 1992 r. o godz. 10.

2. Przedłożyć Radzie Najwyż
sze] do omówienia następujące 
kwestie:

11) projekt ustawy Republiki 
Litewskiej ,,0 udokładnieniu a- 
syKnowań budżetu państwowego 
na utrzymanie organów władzy

państwowej, zarządzania i pra
worządności". Referent A. 
Misevrćius;

2) projekt ustawy Republiki 
Litewskiej „O uzupełnieniu czę
ści pierwszej artykułu 13 Usta
wy Republiki Litewskiej o przed, 
siębiorstwach". Referent — S. 
Endriuśka;

3) projekt ustawy Republiki 
Litewskiej „O utworzeniu sądów 
okręgowych. Sądu Apelacyjnego 
Litwy i Sądu Na fwyższego Lit

wy". Referent — Z. Juknevi- 
ćius;

4) projekt ustawy Republiki 
Litewskiej „O zmianie artykułu 
7 (1) kodeksu cywilnego Repu
bliki Litewskiej oraz artykułu 
33 ustawy o  prasie I innych śro
dkach masowego przekazu". Re
ferent -— Z. Slićyte;

5) projekt ustawy Republiki 
Litewskiej „O gwarancjach so
cjalnych dla członków Sejmu 
i . rządu Republiki Litewskiej“ . 
Referent —. L. N. Rasimavićius;

6) projekt ustawy Republiki 
Litewskiej .„O zmianie kodeksu 
cywilnego Republiki Litewskiej* 
Referent — Z. Juknevićius;

7) projekt ustawy Republiki.. 
Litewskiej „O nowelizacji usta

wy Republiki Litewskiej „O try
bie i warunkach przywrócenia 
praw własnościowych obywateli 
na zachowane nieruchome mie
nie". Referent M. Treinys;

8) projekty ustaw Republiki 
Litewskiej „O nowelizacji usta
wy Republiki Litewskiej o pod
stawach samorządu terytorial
nego". „O nowelizacji artykułu 
19 ustawy o rządzie Republiki 
Litewskiej" i „O zmianie artyku. 
łu_ 31 ustawy Republiki Litew
skiej o składzie budżetu". Re
ferenci — S. Krcpas i A. Zalys;
- 9) ratyfikacja umów międzyna
rodowych: 

konwencje konsularne mię
dzy Republiką Litewską i Chiń
ską Republiką Ludową podpisa
ne 15 sierpnia 1992 r. w Peki

nie. Referent — A. i1 
umowy Republiki Lite***.! 

Republiki Tureckiej o **Pr£,l 
cy gospodarczej i JjSsg i 1 
podpisanej 27 sierpnia * ^  
w Izmirze. Referent —- 
kaitis;

umowy Rządu Repiihi^-^l 
skief i Rządu Stanów I  
nych Ameryki o pomocy^ I  
dżinach gospodarczej, I
oraz związanych z r '1
sanej 21 września *
Wilnie. Referent —1 V. A*®* | 
tis*

PnewodnKHgfriil I 
Najwyższej Republiki li** H 

YyUuta, L A N B S tf^  !

Wilno, 21 pażdiiertltB
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Realia dnia dzis ie jszego

2 rachunku pani Kowalskiej
pani Kowalska jest urzę- 

Otrzymuje niezłą 
7 tys talonów. A le 

to. mówi. że me po- 
“T ,  tej pensji odłożyć 
“ gę coś niecoś na „czarną

jeszcze dwa lata tenm 
miali na książeczce oszczę- 
Zśdowej 10 tys. rb. i czuła 
p ubezpieczoną na starość. 

Tao ma te same 10 tys., 
ale stanowią one niewiele 
tytecej ponad je j miesięczne 
pobory. W ięc o starości nie 
ma mowy. Myśli o, niej ze 
strachem- Ż y je  w ciągłej 
niepewności. Spodziewa się 
nawijania ^'ministerstwa, 
zwłnienia z  pracy. Z prze
rażeniem zastanaw ia się nad 
tym. co będzie robiła, jeżeli 
zachoruje — leki są teraz 
tak drogie. Przyjście do do
mu pielęgniarki i zrobienie 
zastrzyku kosztuje z pewno
ścią majątek- 

— Jeżeli chodzi o sposób 
myślenia —  m ów i — to do- 
pędziliśmy już kraje kapita
listyczne. T y lk o  że tam jest 
pręiay system  pomocy bez
robotnym, kom pensat na le
czenie, większe możliwości 
wwiezienia n o w ej pracy, 
zmiany zawodu. Tam mają 
różnego rodzaju  kursy, za 
które nie trzeba płacić mie
sięcznej pensji, mnóstwo 
liywatnych zakładów , insty
tucji.

Pani K ow alska  'czytała 
kiedyś w  ,.Kobiecie i !Ży- 
cra" o młodej Dunce, która 
rozwiodła się z mężem i u- 
Irzymywała troje dzieci* Nie

pracowała, bo straciłaby za
pomogi na dzieci, które po
zwalały im całkiem dostatnio 
żyć.

Pani Kowalskiej zepsuł się 
telewizor. To była prawdzi
wa klęska. Miała uczucie, że 
z domu wyjechał ktoś bli
ski, z którym spędzała dłu
gie samotne wieczory. W y
wołała majstra z ogłoszenia 
w  gazecie. Przyszedł natych
miast w  czasie, Który jej od
powiadał. I to było dobro
dziejstwem nowego systemu. 
Kiedyś., przy starym reżimie 
czekało się na majstra z „Ki. 
birkśtisu" po kilka tygodni. 
A le  kiedy prywatny majster 
zażądał za nąprawę przełą
cznika i jakiejś jeszcze dro
bnej części 420 rb., mina jej 
zrzedła. Przy starym reżimie 
płaciło się najwyżej 20—40 
rb. A le przy starym reżimie 
i ona miała pobory 220 rb.

Pani Kowalska wydawała 
dotąd pieniądze bez zastano
wienia. Kiedy w  pudełeczku 
wyzierało dno —  ogranicza
ła swe wydatki. Nie kupo
wała owoców, mleka, nie 
chodziła z wizytami, bo trze
ba było przecież zawsze 
mieć jakieś upominki.

Po owej naprawie telewi
zora postanowiła podliczyć 
swe wrześniowe wydatki. 
Zrobiła to w  przybliżeniu, bo 
przecież w  naszych czasach 
20 taltonów tu, czy 20 tam 

|§- nie robi pogody.
Pani Kowalska ma trzypo

kojowe wykupione mieszka
nie. Zostało jej po śmier
ci męża i po wypro

wadzeniu się na „własny 
garnuszek” synów. Mogłaby 
wymienić je na mniejsze, ale 
pieniądze teraz nic nie zna
czą, a mieszkanie jest jakąś 
lokatą kapitału- Zresztą kto 
wie, jak się utoży jej dal
sze życie —  być może wkró
tce zrobi się zniedołężniałą 
staruszką, będzie musiała 
wzdąć kogoś do pomocy... 
W ięc za mieszkanie zapłaci
ła we wrześniu ponad 500 
talonów (plus elektryczność, 
telefon).

Ponieważ nosiła dotąd dłu
gie włosy, a prąd teraz dro
go kosztuje (używała do ich 
suszenia elektrycznnej susza
rki)# poza tym przydługie 
suszenie włosów w  nieopala- 
nym mieszkaniu narażało ją 
stale na przeziębienia, po
stanowiła ściąć włosy. Jej 
fryzjerka przyjmuje teraz w 
domu prywatnie. Pani Ko
walska przywiązała się do 
niej. W izyta u niej wchodzi 
do nielicznych przyjemności, 
na jakie sobie może pozwo
lić, więc nie chciała zrezyg
nować z jej usług. W e wrze
śniu jednak Bronia wyceniła 
tę usługę na 200 rb. Pani Ko
walska zdecydowała nie 
chodzić więcej do fryzjera.

-Kupiła też we wrześniu 
kilo cukru na targu za sto 
talonów, bo w  normalnym 
sklepie nie ma go. Następ
nym wydatkiem były kozaki 
na zimę. Zapłaciła za nie 
tylko... 2 tys. talonów. Mówi 
„tyjko", bo inni, którzy chcą 
nosić ładniejsze i bardziej 
wygodne obuwie, płacą te

raz 5, 8 a to i 15 tys.
Masło, mleko, chleb kosz

towały ją w  przybliżeniu 400 
— 500 rb. Owoce, które z 
rzadka kupuje — tyleż.

Gdy zaczęto mówić o tym, 
że w  zimie może zabraknąć 
ziemniaków, pani Kowalska 
kupiła ze sto kg po 22 ta
lony za 1 kg. Do tego dosz
ły owoce dla wnuków i ja
kieś drobne upominki z o- 
kazji ich urodzin, buty dla 
starszego, który chodzi już 
do czwartej klasy► Te buty 
kosztowały ją 1500 talonów.

Gdy pani Kowalska zsu
mowała swe wrześniowe wy
datki ;: włosy jej stanęły 
dęba. Wyszła okrągła suma 
ponad 8 tys. N ie wliczyła w 
to biletu miesięcznego na 
trolejbus, kosztów prenume
raty jedynej gazety, biletów 
do kina, teatru, wreszcie my
dła i proszków. Teraz, gdy 
premier A. Abiśala obiecał 
zwiększenie czynszu miesz
kaniowego do 2 tys. —  nie 
wie, co będzie robiła. A  
przecież są osoby, które za
rabiają mniej niż ona.

Pani Kowalska ma dorosłe 
dzieci. Wprawdzie dotąd im 
pomaga. Obaj synowie cał
kiem niedawno założyli ro
dziny. Potrzebują tego i o- 
wego. N ie mają porządnych 
mebli. A le o meblach teraz 
nie mogą nawet marzyć. Pa
ni Kowalska nie chce brać 
od nich pieniędzy, chociaż 
zawsze jej proponują: mają 
małe dzieci. Teraz mieć 
dziecko —  to naprawdę luk
sus.

Ktoś może powiedzieć, że 
przecież nie każdy miesiąc 
kupuje się buty dla siebie i 
wnuka, nie każdy miesiąc 
psuje się telewizor. Tak, ale 
w  innych miesiącach bywają 
inne całkiem nieprzewidzia

ne wydatki.
W e wrześniu zgasło jesz

cze u pani Kowalskiej świa
tło. Siedziała w zimnym mie
szkaniu bez ogrzewania, 
prądu, telewizora. Szybko 
naprawili, ale... Dobrze, że 
zepsucie było na linii. Gdy
by w  jej mieszkaniu — mu
siałaby za naprawę zapłacić 
z własnej „wychudzonej t  
kieszeni.

W  mieszkaniu coraz to 
wysiadają krany, WC. Do ich 
naprawy teraz woła się pry
watnego majstra. To też ko
sztuje. W  ubiegłym miesią
cu przyszedł jeden taki. U- 
szozelnił pakułami trzy kra
ny, poprawił baczek w  toa
lecie i wziął 200 talonów..-

Ze strachem ogląda pani 
Kowalska swe mieszkanie. 
Już się zakopciły ściany, 
już pojawiły się na nich ry
sy. Remont będzie koszto
wał z 35— 40 tysięcy, jeżeli 
nie więcej. Skąd- je weźmie, 
jeżeli dotąd nic nde odłoży
ła sobie na czarną godzinę? 

- —  Chociaż wszystko tu
przypomina mi najszczęśli
wszy okres w  moim życiu, 
będę musiała wymienić to 
mieszkanie na mniejsze — 
wzdycha pani Kowalska. — 
A  tak cieszyłam się, że zo
stawię je najstarszemu wnu
kowi, gdy się ożeni... Poza 
tym — znam tu wszystkich 
sąsiadów, oni mnie znają. 
Gdy w  ubiegłym roku zacho
rowałam na zapalenie płuc 
—  sąsiadka z pierwszego pię
tra przychodziła wieczorami 
i stawiła mi co drugi dzień 
bańki. Go będzie w nowym 
domu? Ile będzie kosztować 
jedna porcja baniek?

Rozważania średniej 
statystycznej 

pani Kowalskiej zapisała
Barbara ZN AJ DZIŁOWSKA

Zaświadczenie o braku sumienia
Historia ta rozpoczęła 

, się zwyczajnie — jak 
u wszystkich: dwoje —  

^ i Ona — poznali się, 
przypadli sobie do serca, aż 
Pewnego wiosennego dnia 
wy®li z USC iako szczęśliwi 
JJjjEonkowie. Lecz święto 
wkrótce minęło. 1 potoczyła 

szara codzienność: dom 
r  .ęraca- Praca —  dom... Po
dkowo wynajmowali pokój 

flostry męża. Mieli nadzie- 
ij^^k sn e  mieszkanie. So  
**znikl — miasteczko małe. 
I — dwa kroki, a
J«fcice męża —  tuż obok, 

ą w sąsiedztwie, 
miesiącach przy- 

latoch i ał c^r*ta' dwóch 
Ha* ' siQ spodziewano, 

przydzielono nowe
mieszkanie. 1

Na marginesie pewnej sprawy sądowej

'Wdziera,cnociaż n — - _ -— _ -----
lca\i , na przenosiny cze- ■

pr*wle i * *  ~difli^ni nie śpieszyli z od- 
to “0mu do użytku —
II Młodzi zatroszczy-
znau® ^b le : u jednego
k°inpleł*5 kupili nowiuteńki 
°lej 8eot̂ ° kuchni; a póź- 
Malny ??eRt 1 komplet sy- 
Praęy ~7~ Mąż w miejscu 
iy. fcujfymał akurat talo- 
iest n. . ,°W się wszystko 

"ą d°brei drodze...

L i Pewnej chwili
Bki8!?sû a małżeń- 

i • Ona S: Coś sl«  pogorszy-
cz^6clei przy-

'°* °  rodziców, by 
^ófli nfu "ł)Urzęl‘. bo mąż 

h T v Krzyczał. roz- 
J I2® wiedzieli oni

^kich konfliktach. Co

raz częstsze były kłótnie, ro
sła wzajemna niechęć. Nies
tety, doszło do tego, że ich 
sprawa rozwodowa znalazła 
się w  sądzie. Stało się to w 
grudniu ub. roku, w  dwa 
miesiące po przeniesieniu się 
do nowego mieszkania. I  w 
tym momencie, właściwie 
rozpoczyna się akcja.

W  toku rozpatrywania 
sprawy o rozwiązaniu mał- 

• zeństwa. oczywiście, mówio
no też o podziale mienia, na
bytego przez małżonków w 
okresie wspólnego pożycia. 
Najwartościowszym dobyt
kiem były, bodajże, meble: 
komplet kuchenny ..Szilute", 
segment „Neris" i komplet 
sypialny „Zunda".

P odczas sądu ona — 
Lola Błażewicz usłysza
ła nowinę, która pora

ziła ją niczym grom z jasne
go nieba: okazuje się. że 
właśnie te. najbardziej war
tościowe rzeczy, rzekomo zo
stały sprezentowane jej mę
żowi —  Antoniemu Błażewi
czowi — przez jego ojca (a 
jej świekra) Edmunda Błaże
wicza. Znalazł się nawet do
kument potwierdzający ten 
fakt. A  mianowicie, zatwier
dzony notarialnie akt daro
wizny, a .więc nie podlegały 
one podziałowi, gdyż wcale 
nie należały dc powódki.

Tyle lat znała Lola rodzi
ców męża i nigdy by się po 
nich nie spodziewała czegoś

takiego. Oświadczała na są
dzie. że wszystkie meble na
byli wspólnie z mężem. Dla
tego świekr nie miał żadne
go prawa do rozporządzania 
się cudzym mieniem: akt da
rowizny musi być unieważ
niony. W  tej sytuacji sąd mu
siał odłożyć sprawę o rozwo
dzie i zająć się nowym spo
rem. Lola Błażewicz złożyła 
bowiem w sądzie podanie o 
unieważnienie aktu darowiz
ny. Po przeciwnej stronie wy
stąpili pozwani —  jej mąż 
Antoni Błażewicz i świekr 
Edmund Błażewicz. Obawia
jąc się, że mogą schować lub 
w jakiś inny sposób pozbyć 
się rzeczy, nic czekając orze
czenia sądowego, Lola w 
swym podaniu prosiła sąd o 
nałożenie sekwestru na ma
jątek, w tym także na meb
le. Widząc, że nie uczyniono 
tego. chociaż minęły już po
nad 3 tygodnie, pisze jeszcze 
jedno podanie z jedyną proś
bą —  o nałożenie sekwestru 
na meble. Sąd jawnie nie 
śpieszy. Naieszcie, po upły
wie jeszcze dwóch tygodni 
kurator sądowy sprawdza 
wskazane w podaniu adresy, 
lecz... mebli nie znajduje.

Ml  inęło sporo czasu, za
nim wyznaczono roz
prawę sądowa o unie

ważnieniu aktu darowizny. I 
oto w pochmurny marcowy 
ranek w sali sądowej zeb
rali się wszyscy zaintereso

wani. Zarówno powódka, jak 
i pozwani mieli adwokatów. 
Po obowiązkowej procedurze 
otwarcia posiedzenia sądowe
go przewodniczący V. Aidu- 
kas zapytał czy ktoś z uczes
tników ma jakieś prośby. Lo
la poprosiła o przesłuchanie 
jako świadków jej rodzi
ców, kuzynki i sąsiadki: mo
gli oni potwierdzić, że meb
le nabywała ona wspólnie z 
mężem. Edmund Błażewicz 
również miał prośbę: dołą
czyć do aktu... dwa zaświad
czenia ze sklepów meblo
wych. • Po co są potrzebne te 
zaświadczenia. E. Błażewicz 
nie wspomniał ani słowem. 
Niestety, przewodniczący są
du też pominął tak istotną 
rzecz: nie zapoznał z nowymi 
dokumentami drugiej strony. 
Wyprzedzając bieg wydarzeń 
powiemy, że właśnie te zaś
wiadczenia stały się decydu
jącym atutem, na którego 
podstawie zapadło takie, a 
nie inne orzeczenie sądu, 
przemawiające nie na ko
rzyść kobiety.

G| dy wreszcie ona i jej 
adwokat (a później i 
niżej podpisani) otrzy

mali do wglądu akta sądowe 
: przyjrzeli się z bliska tym 
„dokumentem" to... zabrakło 
tchu. Trzy zwykłe kartki pa
pieru, wydarte z uczniowskie
go zeszytu w kratkę, a nie 
żadne oficjalne blankiety pla
cówek handlowych. Napisane 
od ręki podobnym charakte
rem pisma i atramentem, mi
mo wskazanych różnych dat 
i miejsca ich wydania. Rze

czywiście mowi się w  nich, 
jak ogłosił sędzia, że Edmund 
Błażewicz nabył takie a ta
kie meble po określonej ce
n ie U dołu 'stoi data wyda
nia zaświadczenia, pieczęć 
sklepu i nieczytelny podpis. 
Kiedy dokonano zakupu, do 
okazania w  jakich organach 
wydano te zaświadczenia, kto 
konkretnie i na jakiej pod
stawie je sporządził oraz in
ne dane. sa owiane tajemni
cą. W  zaświadczeniu o kup
nie kompletu kuchennego 
„SZilute" (ten, który Kupiono 
od znajomego! brak nawet 
jego ceny.

W  końcu wyjaśniło się, że 
do akt sprawy są załączone 
nie dwa, lecz... trzy zaświad
czenia. A  więc podczas roz
prawy sądowej zatajono ist
nienie tego trzeciego papier
ka- W  jakim celu? A  może 
poprzednio wcale go nie by
ło? Zresztą o jego „prawdzi
wości" świadczy i taka oko
liczność, że w tym dniu, 
który jest wskazany jako da
ta zakupu, sklep w  ogóle nie 
pracował.

S klep był zamknięty. 
Edmund i Antoni Bła
żewiczowie wszystko 

przewidzieli, wszystko załat
wili, a tu popełnili błąd! Zda
wałoby się że sąd musiałby 
to wszystko sprawdzić. Nie 
ma nic łatwiejszego: porów
nać daty w  zaświadczeniu z 
harmonogramem pracy skle
pów. A  gdyby powstały roz
bieżności, to stałyby się one 
pierwszym powodem do zwą
tpienia w autentyczność in
nych danych zawartych w 
dokumentach. Żadnej jednak 
analizy, żaJnej krytycznej 
reakcji na załączonte papier
ki, wnioskując z materiałów 
dochodzenia sądowego, nie

(Dokończenie na str. 7)
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L IE T U Y O S  A ID A S
v  W  numerze z 21 października w ru

bryce „Polityka" zamieszczany został fra
gment książki majora KGB Michaiła W. 
Bułkowa pt. „KGB w  Norwegii". Gazeta 
opatrzyła go tytułem JFCGB przeciwko V. 
Landsbergisowd 

„Na wiosnę 1990 r. w rezydecturze 
KGB w Oslo otrzymano pilny telegram: 
bezzwłocznie wyjaśnić, jak zareaguje Nor
wegia, jeżeli zostaną podjęte sankcje gos
podarcze przeciwko Litwie. Nie zdąży fi - 
śmy tu jeszoze spotkać się z naszymi lu
dźmi, a już po dwóch dniach przeczyta
liśmy w gazetach i  usłyszeliśmy w wia
domościach, że Moskwa ogłosiła blokadę 
gospodarczą Litwie.

Styczniowa masakra w Wilnie również 
zaskoczyła reczydenturę w Oslo. Przedtem 
rozwijaliśmy wszelką działalność, starając 
się zaszkodzić autorytetowi Vy4autasa 
Landsbergisa i innych przywódców Litwy.
I oto niczym grom z jasnego nieba! — 
armia sowiecka w Wiklie strzela do ludzi, 
są zabici i ranni. Protest Norwegii był 
ostry. Rozpoczęły się demonstracje na po
parcie Litwy. Zabiegi rezydentury poszły 
na marne.

Odsłoniło się prawdziwe oblicze sowie
ckich bolszewików i Gorbaczowa. Nastro
je w rezydenturze były marne. Nie mog
liśmy pojąć, jak wszystko to się stało. 
Przywódcy sowietów sami kopali sobie 
dół. W  sobotę,. 12 stycznia, gdy ćźółgi 
krążyły ulicami stolicy Litwy (nic wtedy 
nie wiedzieliśmy o * wydarzeniach) rerzy- 
dentura otrzymała depeszę nakazującą o* 
czemianie Vytautasa Landsbergisa. Takie 
dyrektywy otrzymywaliśmy również wcze
śniej, jednakże ten telegram złośliwością 
i ni ©przyzwoitością prześcignął wszystkie 

•inne. Oto jego treść: Poleca się, aby po
przez wiarygodne kanały politycy i dzien
nikarze Norwegii otrzymali następujące 
wiadomości:

— Landsbergis należy do tak zwane} 
mafii kowieńskiej, dla której działalności 
korporacyjnej szczególnie sprzyjająca fest 
niestabilna sytuacja. On i  inni przywód
cy tej grupy nagrabili bogactw, korzysta
jąc z blokady gospodarczej Litwy (to sa- 

.mo pisał praf. Tichomirow w gazecie 
„Litwa Sowietskaja" — red.).

-  Landsbergis jest niekompetentnym 
politykiem, ambitnym; pozbawiony rów
nowagi psychicznej, ogarnięty manią wie
lkości, o dyktatorskim sposobie byda. Je- ' 
żeli Litwa odłączy się od Związku, na po
graniczu regionów krajów północnych po
wstanie dyktatura faszystowska, państwo
o rządach totalitarnych, przy czym nie 
można będzie przewidzieć działań jego 
przywódców, słoWem, państwo wcale nie 
demokratyczne. Zachód będzie pośrednio - 
odpowiedzialny, gdyż popierał Litwę .(...).

- - Dyskryminacyjna polityka Landśber- 
gisa względem mniejszości narodowych 
staje się przyczyną lidznej emigracji Ros
jan,, Białorusinów i Pólakói* wyjedzie 
prawie 2 min ludzi. W  wyniku kryzysu 
gospodarczego Rosja i Białoruś nie będą 
mogły przyjąć emigrantów, więc będą się 
oni starali trafić na Zachód, przede wszy
stkim do krajów północnych"...

Tak pisał major Butkow. Zaś w dopis
ku od redakcji czytamy:

„(..,) Wszelkimi sposobami rozpowszech
niano propagandę o V. Landsbergisie jako 
polityku niekompetentnym, ambicyjnym, 
dyktatorskim, prowokującym Związek So
wiecki. Siady tych oszczerstw dostrzega
my w literaturze K. Prunskiene, najczęś
ciej.’ w wywiadach zagranicznych, pismach 
różnorakich filozofów. N\e tylko M. Buro- 
kevićius, ale .też ajfinikowie starali się os
karżyć V. Landsbergisa w związku ze 
styczniowymi ofiarami, a -później „nieza
leżni'' dziennikarze rozpowszechniali bru- 

> dne insynuacje po masakrze w Miedni-

kach. Podczas obecnej kampanii wybor
czej znowu mnożą się „materiały" prze
ciwko V. Landsbergisowi. Jedną taką cał
kowicie stafą Instrukcję miejscowego KGB, 
wykorzystywaną przez „Jedinstwo", „O- 
pbziciję", znowu puszczają w obieg lfRes- 

' publika", „Europa", Dziwi- całkowite wy
czerpanie tych panów, ostatecznie prze
pity impuls twórczy. Opublikowana w 
Norwegii instrukcja KGB przeciwko V. 
Landsbergisowi może wyjaśni niektórym 
naiwnym inteligentom, że nasze miejsco
we stośkizmy - kuku liżmy - juozaitizmy 
nie rosną na pustym miejscu. Są ogrod
nicy, którzy pielęgnują, nawożą, zbierają 
owoce, a kiełki, jak im przypada-, „są i 
gniją".

LIETUYOSjryt as
V  Głośną historię ze świata biznesu i 

krymtaału najszczegółowiej opisuje ten 
dziennik; ,/Rewizja w mTetek&ftiu prezy
denta banku" (22 pażdz.):

„Czytelnicy, być może, pamiętają nie
jednokrotnie opisaną w prasie i słysza
ną w telewizji i radiu historię o tym, jak 
prezydent banku komercyjnego „Geka“ G- 
Konoplowas w państwowej komercyjnej 
firmie gospodarczej „Limeta"  (dyrektor 
generalny A . Se§kevićius) nabył 10 kg 
złota. Na temat tej transakcji krążyły ró
żne opinie —  od biznesu do przestępstwa.

Obecnie pracownicy prokuratury koń
czą śledztwo wtstępne, w którego toku us
talono, że transakcja ta przyniosła Mini
sterstwu Zdrowia Litwy 2 m!n 148 tys* 
300 rubli straty.

W  postępowaniu G. Konoplowasa i A. 
Se§kevifciusa prokuratura dopatruje się 
nadużycia służbowego. Przewiduje to karę 
do € lat pozbawienia wolności. Zdaniem 
pracowników prokuratury, może być też 
oskarżenie z artykułu 95 Kodeksu Karne
go — za kradzież mienia .państwowego i 
społecznego na wielką skalę. W  tym przy
padku groziłoby to karą od 8 do 15 lat 
z konfiskata mienia. Rewizja ta nie na
leżała do tych. jakie zazwyczaj tayobra 
żamy sobie lub widzimy w -filmach* Po
licjanci nie ruszali pościeli, nie włazili 
pod łóżka, nie opukiwali ścian szukając 
pustych przestrzeni. Gospodynie mieszka
nia na życzenie policjantów same poka
zały 'najcenniejsze przedmioty, pieniądze, 
książeczki oszczędnościowe. Po dokonaniu 
opisów kilku złotych pierścionków, zegar
ków, łańcuszków policjanci zwrócili i e  
właścicielkom. Opisano i pozostawiono na 
przechowanie inne najcenniejsze przed
mioty. tego 4-pokojowego mieszkania — 
importowane telewizory, aparaturę mu
zyczną, magnetofony, komputery.

Skonfiskowano walutę — ' 10605. dola
rów USA i  520 marek niemieckich. Jak 
W wielkim zdenerwowaniu powiedziała A. 
Konoplowa, przez całe życie oszczędzała 
ziarnko do ziarnka. Zarekwirowano też 
należące do G. Konoplowasa akcje kor
poracji „Lietyerdas1* wartości około 15 
min oraz kartę rejestracyjną samochodu 
.Audi-100".

Ponieważ G. Konoplowas wcale się nie 
zjawił w> swym mieszkaniu, a tylko zate
lefonował i poprosił żonę o odczytanie 
tekstu sankcji na rewizję, funkcjonariu
sze sami się udali do miejsca jego pracy. 
Chodzi o to, że prokuratura również zle
ciła policji rewizję w banku „Geka" w 
celu ustalenia, skąd pochodzi złoto. Pra
cownicy banku objaśnili, że prezydent z 
samego rana (po telefonie żony) dokądś 
wyjechał i jeszcze nie wrócił. Według 
wstępnych ustaleń poszukiwane złoto z 
banku „Geka1' sprzedane źostało zamknię
tej spółce akcyjnej, którą kiereje G. Ko- 
noplowas. - ' ' ^

Redakcji wiadomo, iż wczoraj przed 
południem G. Konoplowas wraz z pew
nym deputowanym do Rady Najwyższej 
odwiedził prokuratora generalnego.

Rewizji oraz nałożenia aresztu na mie
nie zamierzano też dokonać w  mieszkaniu 
A. Seśkeviićiusa, ale funkcjonariusze zna
leźli je zamknięte. Sąsiedzi poinformowali, 
że już około dwóch miesięcy nikt tu nie 
mieszka". ‘ 

v  w  dniu następnym — relacja z kon
ferencji prasowej Taniego G. Konoplowa
sa:

„Komercjalteta powiedział, że pracow
nicy praworządności przesłuchali go tyl
ko jeden raz, więc jizńał, że sprawa- skoń
czona.

Następnie Oświadczył ón, że od niektó
rych pracowników prokuratury (nazwisk, 
jak objaśnił, na razie nie chce ujawniać) 
dowiedział się, że otrzymano społeczny 
nakaz wszczęcia i .prowadzenia tej sprawy.

Zapytany, czy zna te siły, które dały 
ten nakaz, odpowiedział, że zna dosko
nale nie tylko same siły, ale i konkretne 
osoby. Poprosił dziennikarzy o cierpli
wość —: niebawem ich nazwiska zostaną 
podane. G. Konoplowas rewizję' i.zarek
wirowanie mienia w swym. mieszkaniu na
zwał rekietem, wymyślonym przez kilka 
osób w gabinetach, ubolewał, że znaleźli 
się w Litwie wykonawcy .takiej robę ty.

Na pytanie ,/Lietuvos rytas ", czy wśród 
sił, które uknuły przeciwko niemu taki 
spinek, są pracownicy Prokuratury Gene
ralnej, GL Konoplowas powiedział, że tak 
i to wielu.

O tym, że kierownictwp prokuratury u- 
czestniczy w zawczasu zaplanowanej prze
ciwko niemu akcji, prezydent banku, jak 
oświadczył, powiedział im samym wczo- 
raj" (.,.)

W  prokuraturze generalnej wraz z de
putowanym E. Grakauskasem złożył on 
wizytę wczoraj, gdy żona poinformowała 
go telefonicznie, że w mieszkaniu trwa 
rewteja.

Zdaniem G. Konoplowasa, przedwczo
rajszy incydent raz jeszcze potwier
dził, iż na Litwie jeąt jeszcze wiele sił, 
sprzeciwiających się ugruntowaniu włas
ności prywatnej w naszej republice. Je
go zdaniem jest w tym również znaczna 
wina Parlamentu, który nie przyjął od
powiednich ustaw.

Uczestniczący w konferencji prasowej 
współpracownicy G. Konoplowasa oświa
dczyli, że od , tego. czy się uda uchronić 
tego człowieka, w znacznym stopniu uza
leżniony będzie dalszy los inicjatywy pry
watnej.

TIESA
V  Dwa numery z kolei poświęciła te

matowi „Saj;udis-3". Jokubas Minkęvićius 
w ten* sposób widzi metamorfozę Sajudisu:

„Sajudis-3" upadł dlatego, że poszedł 
nieprawidłową drogą. Ekonomice przeciw
stawił on destrukcyjną politykę* tworzył 
struktury państwowe, rozimijając się z re
alnymi interesami społeczeństwa, burzył 
przeszłość, nie potrafiąc stworzyć przy
szłości. Zasiał on niezgodę, podejrzliwość 
i dążył do dławienia innych jako obcych. 
W  1988 roku śpiewała cała Litwa, teraz 
w  niej powstała „psia sfora", tylko orkie
stra podgrywa przywódcy państwa. Wtedy 
V. Landsbergis, V. Petkevićius i V . Tom- 
kus wspólnie wznosili trójkolorową flagę, 
później powstała jednokolorowa „brudna" 
prasa. Wspinanie się obecnego wodza do 
góry było osłaniane szerokimi barkami 
byłego przywódcy.. Gdy pozycja i opozy
cja zamieniły się miejscami, nie gardzi 
się stosowaniem upokarzających metod 
Zaczęto tak nadmiernie, patriotycznie 
szafować niepodległością Litwy, że zaist
niało dla niej przeciwstawne zagrożenie 

- niezależność władzy od Litwy.
Zjazd został zorganizowany przez ini

cjatywną grupę Sajudisu, której prawie 
Wszyscy członkowie zostali wybrani na 
członków Rady Sejmu Sajudisu. Wśród 
nich znalazło się 10 doktorów nauk, pro
fesorów, 10 pisarzy, poetów, kompozyto
rów* 7 filozofów, 5 ekonomistów, 1 ksiądz 
i 1 robotnik. Spośród nich w obecnym 
Sajudlsie pozostało 3 lufo 4 prekursorów. 
15 wybrano na deputowanych do RN, 
większość przetrwała próby władzy, ma
jątku i  ambicji. Obecnie 10 pretendentów 
do Sejmu jest rozproszonych w 7 listach 
wyborczych. Spośród 35 członków rady 
Sejmu.I Sajudisu przy honorowym prze-’ 
wodniczącym pozostali tylko K. Uoka i 
E. Zingeris" %..)•

v  Profesor Fovilas Gylys mówi 0 »»e- 
kc nornice sajudisowskie ju.

„W  obozie Sajudisu-8 jest święto. W  
programie wyborczym DiPPL znaleziono 
sprzeczność, jakiej nie potrafią objaśnić 

, ideologowie tej partii. Nawet przewodni
czący RL nie zdołał powstrzymać się, aby 
nie ucieszyć się z bezradności koncepcyj
nej oponentów.

A  sprzeczność wygląda tak: DPtPL, po 
pierwsze, proponuje zmniejszenie podat
ków, po drugie zwiększenie pomocy 
dla ludzi potrzebujących wsparcia socjal
nego. Jak skomentował przewodniczący 
RN, „lewica jednocześnie proponuje 
zmniejszenie dochodów i  zwiększenie wy
datków. Z tonu wyczuwa się, że zadaje 
się cios nokautujący czerwonych ekono
mistów.

Przestawiając się z terminologii pięś
ciarskiej na piłkarską powiedziałbym, że 
jest to raczej gol strzelony do własnej 
bramki. Muszę zasmucić Sajudis-3. Jego 
zwycięstwo jest iluzoryczne. Mogą z nie
go się cieszyć tylko ludzie, którzy poża 
ekonomią polityczną socjalizmu nie wi
dzieli innego podręcznika ekonomicznego.

Jednakże 'również* bez podręcznika, a 
tylko .kierując się zdrowym rozsądkiem, 
można byłoby pojąć, że zwiększanie po
datków podnosi dochody budżetu państwa 
tylko do pewnej granicy. Po przekrocze
niu rozsądnej granicy podnoszenie podat
ków powoduje obniżanie się dochodów 
budżetu. Przedsiębiorczość traci bodziec 
do produkowania. Zmniejszająca się zaś 
produkcja zubaża bazę podatkową. Po 
drugie, zwiększone w • sposób nieuzasad
niony podatki popychają przedsiębiorców 
W objęcia ekonomiki cieniowej.

Zależność poziomu podatków i objętoś
ci dochodów budżetu opisana jest w  każ
dym podręczniku ekonomiki (z wyjątkiem 
radzieckiej), w sposób graficzny przedsta
wia to tak zwana krzywa Lafera. Zgodnie

Iz nią zmniejszanie podatków, mo^ 
wodować wzrost dochodów budfei,̂  
zmniejszaniu dochodów, panie |Hh5 i 
niczący, w  naszym programie ggfl[HD 1 
się), a  więc również stworzyć 
pomocy dla ludzi potrzebu jących 
ci a socjalnego (...)

m i i i n d i i g i
y  Interesujące szczegóły ujawnił! 

pek komisji ds. działalności KGB §1ng 
wie deputowana Birute Nedzinskiene j 
ła kolumna w  nr z 2l października) - 
ka fragmentów:

„Już trzeciego września zostały |ifi| 
mane sekretarki komisji! D. Srebaliut̂
R. Butkauskaitć, usiłujące wynieść S|| 
menty. Po godzinie znowu zostały |fre| 
mane wraz z  deputowanym A. Endduk * 
tisem, który niósł wielkie koperty, jJ* 
Żądanie pracownika ochrony kraju^by M 
kazał i  zwrócił wynoszone dokumenty a 
Endriukaifcis próbował siłą przedrze  ̂ ^  
przez drzwi, jednak był zmuszony 
Clć do gabinetu komisji RN. Przy zmjw 
warty A. Endriukaitte popcbnąw^^T* 
witnego wybiegł przez drzwi K aB lH j 
ny deputowany tłumaczył wartownikom 
że ma prawo do wyniesienia z pomieć' 
czenia HGB wszystkiego, co chce, m 
Endriukaitis po raz kolejny został zatrz*. 
many, podczas próby wymiesieni^ M MM 
komputerowych. Przybyły do gmachu wL 
cepremier Z. Vaifrvila zmusił go do 
zestawienia dysków w gabinede| E. Elj. 
muntasa, z którego je wyniósł, j  Jesza* 
nie będąc członkiem komisji KGB p. Va. 
ranauskas nadzwyeżaj się interesową£|« 
wieńskimi archiwami bezpieczeństiiaipbri. 
cza*s przyjmowania dokumentów tego od* 
działu przez członków komisji on tafcfe 
był obecny w gmachu bezpieki Kowna.

Na zlecenie przewodniczącego? RN | 
gmachu KGB dokumenty wyniosła także 
deputowana, której nazwiska „Respubli- 
ka" nie wymienia. Zezwolenia komisji de
putowanych na wyniesienie dokumentów 
nie posiadał ani A . Endriukaitis,' ani de
putowana usprawiedliwiająca się tym, I  
żadnych dokumentów z budynku KCB 
nie wynosiła. Komisja dofycbcza» me wie, 
dlaczego te dóŁuasasty były wynoszone, 
jaka. iesi ich treść i ilość, czy były zwró
cone do archiwum gmachu KGB. (Szko
da, że fakt ten deputowana RN D. Ne- 
dzinskiene przemilczała gdy deputowana, 
której nazwiska ,̂ Respufailika" nie poda
je, twierdząc, że żadnych dcdoumentdpfóie 
wynosiła z budynku KGB, zażądała 50 ty- 

I /sięcy (I) rubli od „Respubliki1* i , îaaop 
| iietuvałl za rzekomą ,^obrazę godnośd — 

red.). Nikt nie może wyjaśnić, dlaczego 
z  archiwum wynoszono dokumentyj nie 
zaś ich kopie, dlaczego jedni deputowani 
mogli wynosić dokumenty, a inni nawet 
•odpisy dokumentów powinni zostawiać g 
■gabSneae komisji RN. Poszczególni .depu
towani biorąc od sekretarki klucze sie
dzą w -wolnych dniach w aićhiwacfi] tym
czasem inni, kontrolowani przez pracow
ni ozkę komisji, mogą zostać tylko do koń
ca dnia pracy (...)

Po przeczytaniu teczek pracowników 
pierwszego oddziału, 23 września jtfsen> 
nie złożyłam prośbę do kierowniczo wy
działu personalnego Ministerstw^ Śpi** 
Zagranicznych o  przedstawienie Bsty pra
cowników ministerstwa i stanowisk. P° 
-kilku tygodniach dowiedziałam się, że od
powiedź na moją prośbę minister ipn* 
za granicznych wysłał do przewodnie®** 
•go komisji B. Gajauskasa. Wtedy, raz je
szcze zwróciłam się do A. Saudargasa* 
Oświadczył, że listę otrzymał przeWDdni- 
czący komisji. Dlatego -w rozmowie | 
A . Saudargasem i B. Gajau^casem 
siłam przewodniczącego komisji © kopie 
dokumentu. W  odpowiedzi ministra spraw 
zagranicznych usłyszałam, że listę nosi | 
swej teczce. Naruszając ustawę A* âU' 
dargas nie przedstawił ml tej listy. 
pEzedstawienlu A . Saudargaso^^261 
grppę roboczą komisji* listy współpraco
wników KGB, jednym zaproponow^ 
opuszczenie ministerstwa, inni( pozostali 
na swych miejscach lub nawet awan^ 
wali i  zostali wysłani do przedstawid^jgf 
Litwy za granicą. Kierownikiem yydn*‘ 
łu konsularnego departamaitu konsul*̂  
nego Ministerstwa Spraw Zagraniczny®1 
pozostał wojskowy KGB S. MedekSa, *  
tymże departamencie w służbie, wyda'*®' 
nia dokumentów pracuje A. Juodokas 
ambasadorem Litwy w Danii został u- 
Czekuolis, na stanowisku kierownika 
działu krajów Europy Północnej j®8* *  
gent innego oficera KGB W. Bitin&it15* 
—  G. Czekuolis-Kalnćnas

Odpowiedzieć na pytanie —  czy w 
nisterstwie Spraw Za grani cznychj^^5̂ * 
agenci wywiadu Rosji pod opieką 'S- 
dekśy służba beq>ieczeństwa Litwv 
dzie mogła, prawdopodobnie, gdy P0*1.. 
stanąć do wailki z wywiadem Rosji^®^! 
cym zawodową sieć agentów na caiy11 
śwlecie". (...)' |

Przygotowała Krystyna ADAMOWfW
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^świadczenie o braku sumienia
.„gtoAcnale »  sir. 3)

..pito. Czv to nie dziw- 
l,ar  pnedeż sędziowie (to 
?'!-sś -przewodniczący i la- 

cv) nie są nowicjuszami. 
^  ich  « c e  przeszły setki 
i^ego rodzaiu spraw, leże

nie tysiące- Czyżby jedyną 
l i  sądu jest bezmyślne 

r iyjmowan.ią wszystkiego, co 
Su sl« bezceremonialnie pod- 
*uwal Tym bardziej, że dru- 
la strona zostaje pozbawiona 
J^dkich możliwości udowo
dnienia' swoich- racji.

Powódka, czyli Lola Bła
żewicz, zapewniała sąd. że 
komplet kuchenny kupili 
wspólnie z mężem od znajo
mego. Natomiast z zaświad
czeni wynika, że kupił go 
pozwany Edmund Błażewicz, 
lak jak i inne meble, w skle
pie. Całkiem naturalna była 
prośba Loli Błażewicz- by we
zwać do sądu i« przesłuchać 
jako świadków znajomego, 
który sprzedał im meble ku
chenne, a także kierowcę, 
który wiózł meble. Z niewia
domych pizyczyn sąd zdecy
dował prośbę powódki od- 
jzudć. Dlaczego? Żadnych 
wyjaśnień. A. przecież sąd 
W nie teatr,' gdzie jeden z 
aktorów może się podobać, a 
diusi nie. Dla sądu, zgodnie 
i  prawem żadne dowody 
nie mają zawczasu ustalonej 
mocy, a obu stronom' proce
su sądowego gwarantuje .się 
równe prawa.

Z abawne, że na pytanie 
adwokata powódki o 
■ zaśw iadczeniach Ed

mund Błażewicz odpowiedział, 
jakoby zawsze bierze takie 
ze sklepów, g d y  nabywa ko
sztowne przedm ioty. Jak wia
domo, klientowi wypisuje się 
paragon tow arow y lub wyda
je się tałonik kasowy, gdzie 
wskazuje się -nazwę towaru, 
jego cenę, datę zakupu itd- f 
A tu specjalne*'zaświadcze
nia! Przy czym „zawsze" i na 
■ każdy kosztowny“ (za ile
konkretnie 100? 1000? 10  000?
lubli?) przedmiot. Ciekawe, 
czy zachował jakieś doku
menty, chociaż za‘ jeden po
przedni zakup?

Dużo pytań iC wątpliwości 
nasuwa sie nie tylko co do 
świadczeń. Zgodnie z pro
tokołem posiedzenia sądowe- 9 

|| ®ąż powódki Antoni Bła- 
7*wic* zeznał, że po powia
domieniu żon\ o otrzymaniu 
Przez niego w miejscu pracy 
jolonów na niebie, ona, rze- 
°®° dwukrotnie odmawiała 
'I * °d segmentu, i od kom
pletu sypialnego.

ona jegc, Lola Błażewicz 
j^nowczo twierdziła, że ta- 
, J tozmowy w ogóle nie .
było 1 nie mogło być. Jed-

Antoni miał własną
wydarzeń. Rzekomo 

nak.° 00 odmowie żony od 
^bYcia mebli, udał sie do 
dn̂ °  Ojca. Ten nie tracąc 

natychmiast poje- 
itn 8̂ ePu (raz W swo- 

®l«stenku a drugi g 20

kilometrów dalej), za każdym 
razem meble akurat były do 
nabycia. W ięc kupił je- Przy
puśćmy, że tak się stało. Co 
w takim przypadku powinien 

. uczynić człowiek? Naturalnie 
zawieźć meble do domu. Jed
nak Edmund Błażewicz je- 
dzie z ładunkiem nie do do
mu, a... do rodziców Loli, 
mieszkających w  odległości 
20 kilometrów od Solecznik. 
Zaskoczenie jest tym więk

sze, iż wiadomo, że meble mają 
tam znajdować się nie ty
dzień, nie dwa, nie miesiąc, 
lecz... całe dwa lata! Dlacze
go? Starszy Błażewicz poda
je  wersję, zgodnie z którą 
przez cały ten czas, odbywał 
się w  jego domu remont i 
miejsca nie byłp. Można tyl
ko współczuć — cóż może 
być bardziej kłopotliwego 
niż rćmont!

W krótce jednak wyjaśni
ło sie, że gospodarz 
domu instalował cen

tralne ogrzewanie. A  to nie 
jest remont kapitalny i pra
ce nie trwały ponad dwa la
ta. Przez cały ten czas meb
le rzeczywiście znajdowały 
się u rodziców Loli Błaże
wicz. Temu. niezbitemu fakto
wi nie mógł zaprzeczyć na
wet Edmund Błażewicz. Jak 
już wspomnieliśmy na począ
tku młodzi nie mieli gdzie 
postawić mebli —  przecież 
wynajmowali pokój, a prze
nosiny odbvlv się dopiero za 
dwa lata. Y/Jaśnie po upły
wie. dwóch lat, Xw końcu 
sierpnia do rodziców powód
ki przyjechał Edmund Błaże
wicz i zabrał meble, tłuma
cząc rodzicom synowej, że 

• mieszkanie dzieci jest wre
szcie gotowe i można ie u- 
meblować. Któż mógł spo
dziewać się podstęjpu i oszu
stwa? Odwrotnie rodzice cie
szyli się, że córka i zięć bę
dą mogli wreszcie żyć . po 
ludzku. Niech więc swat wie
zie' szybciej te meble do So
lecznik dla młodych. Tak 
mniej więcej rozważali ro
dzice Loli Błażewicz, spokoj
nie oddając rzeczy i nicze
go się nie domyślając.

Niestety,r Edmund Błaże
wicz nie zawiózł tych mebli 
do nOwego mieszkania syna, 
Zabrał je do siebie. Dosłownie 
w kilka dni później młodzi 
wnieśli się do własnego mie
szkania, lecz świekr wcale 
r-.ie zamierzał oddać im rze
czy. Miały one jednak odeg
rać swoją rolę. A  mianowi
cie, na sądzie Antoni Błaże
wicz zeznał, że poprosił ojca 
o meble, bo iakoś trzeba u- 
meblować nowe mieszkanie- 
Ojciec bez wahania postana
wia sprezentować synowi te 
same meble. Nie po prostu* 
podarować, ale przez biuro 
notarialne. W  tym samym 
dniu sporządzono akt daro
wizny. Coś niecoś syn zdą
żył przewieźć do swego mie
szkania, lecz większej częś
ci - r̂ >nie. A  po upływie pół

tora  miesiąca decyduje on...' 
'sprzedać wszystko, co otrzy
mał ,,w prezencie" od ojca- 
Dlaczego? „Stosunki z żoną 
popsuły sie. chociaż i przed-

o t r z y m a n o  n a j l e p s z e  a n t y b i o t y k i

^Włk»?tcnu ambasada w Waszyn. 
Sfrfe PJ^aćfomlła ELTA, że do 
^ lejs*y®k8pediowano przesył- ‘ 

Adresowaną profe- 
'••dwi s^Wdrasowi Laucevi. 

!** 'fcedu ®*l°dzi®kanowi wydzia- 
Uniwersytetu Wi- 

. r7Ymał on także 
karstw .Wa do przydziału

Ul>l",6r»vi]IjLe 8̂*Ł'emu
emtl w Santarysz-

kach, klinikom kowieńskiej Aka
demii Medycznej, a także szpi
talom w Kłajpedzie i Szawlach.

25 października profesor A. 
Laucevićius odebrał przesyłkę na 
Lotnisku Wileńskim. Zawiera 
en* — jak określił profesor — 
najlepsze produkowane obecnie 
na świecie antybiotyki o szero
kim zakresie działania. Bardzo 
drogie.. Otrzymają je ciężko

tem nie były najlepsze"!___
przyznał Antoni Błażewicz 
na sądzie. Jeśli nawet tak i I 
było, to cz'v musiał sprzeda
wać te meble? Tym bardziej, 
że należały wyłącznie do 
niego. Nikt, nawet żona, nie 
mógł odebrać. Widocznie po 
to, by rzeczy te w  ogóle zni
kły z pola widzenia. Na 
wszelki wypadek. I oto An
toni, jak zeznawał, pojechał 
do Wilna i  znalazł tam naby
wcę, którego adresu i nazwi
ska, oczywiście, nie zna. 
Sprzedał meble za cenę, za 
którą jego ojciec meble ku
pił. Uzyskane pieniądze od
daje ojcu na przechowanie>

Chociaż naszym zda
niem befc tuudti moż
na zrozumieć, że zez

nania ojca i syna są zmy
ślone, sąd jednak przyjął 
wszystko na wiarę, nie 
zagłębiając się w szczegóły 
i nie trudząc pozwanych do
kuczliwym wypytywaniem.

“ Następnie spokojnie wysłu
chał pozostałych świadków, 
którzy wszyscy, jak jeden, 
stwierdzali, że meble mał
żonkowie nabyli wspólnie. 
Sąd też odmówił powódce, 
chociaż bardzo prosiła o prze
słuchanie jeszcze dwóch .naj
ważniejszych świadków. W re
szcie wysoki sąd opuścił sa
lę w  celu wydania orzecze
nia. Jakie ono było —  nie- 
tiudno się domyślić. Akt da- 
lowizny .nie został unieważ
niony, ponieważ Lola Błaże
wicz, zdaniem sądu, nie udo
wodniła, że sporne mienie 
zostało nabyte przez nią i jej 
męża podczas związku mał
żeńskiego.

T ak oto skończyła się 
ta, przyznajmy, bardzo 
dziwna sprawa sądo

wa. Została młoda kobieta z 
małą córeczkę na ręku, bez 
mienia, bez niezbędnych 
rzeczy pod Wspólnym da
chem z byłym mężem w 
mieszkaniu z powodu które
go widocznie będzie musiała 
jeszcze procesować się- Nie 
szkodzi, że litera prawa mo
że być po. jej stronie. Ma sil
nych przeciwników. Ludzie 
nie obarczeni pojęciem o 
uczciwości} i sprawiedliwości 
wygrają każdą sprawę. 
Szczególnie, gdy pomaga im 
w  tym sąd I gdy mają ,,zaś
wiadczenia" na wszystkie ta
każ je życia. Zaświadczenia, 
które raczej świadczą o.bra- 
k,u sumienia.-.

Antoni KWIATKOWSKI, 
Ploti RYNGIEWICZ

m, Soleczniki

P.S. Gdy artykuł już był goto
wy do druku, dowiedzieliśmy 
się, że Anton) {Błażewicz n£e po
przestał na tym, że ogołoci! z 
mienia żonę I dziecko. Jak opo
wiedziała Lola Błażewicz, nie tak 
dawno jej były mąż powrócił pi
jany do domu i dotkliwie ją po
bił, musiała zwrócić się do le
karzy, do eksperta sądowego. 
Miała wiele śladów pobicia oraz 
złamaną kość nosową. Oburzony 
personel szpitala w Solecznlkach, 
gdzie Lola pracuje jako pielęg
niarka. zwrócił się po raz drugi 
do Piotra Rynglewlcza, kores
pondenta własnego naszego 
dziennika z prośbą o Interwencję.

Uwaga, Wielki Konkurs!
„Kurier Wileński" razem z radiem „Znad Wilii" w 

najbliższym czasie ogłosi warunki Wielkiego Konkur
su pod hasłem „Henryk Sienkiewicz i jego Trylogia". 
Cel Konkursu —  zachęcić do czytania powieści Hen
ryka Sienkiewicza (głównie Trylogii).

Konkurs będzie przebiegał w dwóch etapach* i — 
pisemny (odpowiedni na pytania) i II — eliminacja 
(odpowiedzi ustne).

Do opracowania warunjków konkursy powołana zo
stała grupa robocza w  składzie: Marla Niedżwiecka — 
prodziekan wydziału slawistyki Wileńskiego Uniwer
sytetu Pedagogicznego, Halina Turkiewicz —  kierow
niczka katedry języka, i literatury polskiej WUP i 
Ludmiła Siekacka — polonistka, nauczycielka Szkoły 
im. Adama Mickiewicza w Wilnie.

Dla zwycięzcy Konkursu jako pienwszy ufundował 
nagrodę (100 dolarów USA) nadzwyczajny 1 pełnomo
cny ambasador Rzeczypospolitej Polskiej w Litwie 
prof. Jan Widacki. Organizatorzy imprezy oczekują 
na zgłoszenia innych sponsorów, którzy zśechcą ufun
dować nagrody dla zwycięzców konkursu.

Finał Konfcunsju zapowiada się uroczyście, łączce z 
odziałem przedstawicieli Towarzystwa Henryka Sien
kiewicza w Polsce. Przeiwidziany jest także przyjazd 
wnuczki i prawnuczki Henryka Sienkiewicza.

Prosimy uważnie śledzić Informacje na ten temat, 
warunki Konkursu, które podamy w najbliższym czasie.

W Wilnie, u stóp Matki Miłosierdzia
W  ub. poniedziałek zakończy

ła się pielgrzymka mieszkańców 
Oleśnicy k/Wrocławia z parafii 
Matki Miłosierdzia, której prze
wodniczył ks. Bernard Dzierbu- 
ncwicz. Zwiedzili oni cmentarz 
Rossę, kościoły Wilna, którymi 
byli ązczerze zachwyceni. Wśród 
pielgrzymów był min. b. żoł
nierz brygady AK „Narocz" 
Bronisław Sylwanowicz ps. „Is
kra". Dla niego spotkanie z W i
lnem miało szczególną wymowę, 
urodził się bowiem na Wileń
szczyźnie w Dworczanach.

W  Ub. niedzielę o  godzinie 
14 została odprawiona Msza 
Święta przez księży z pielgrzy
mki w Kaplicy Ostrobramskiej,

w czasie której pielgrzymi pro
sili o  opiekę M B . Ostrobrams
kiej — Matki Miłosierdzia. By
li także w- Mejszagole, gościn
nie przyjęci ' przez proboszcza 
parafii ks. prałata Józefa Obrę- 
bskiego. Na zakończenie pielg
rzymki w Bazylice Wileńskiej w 
Kaplicy św. Kazimierza została 
odprawiona Msza Święta. Mod
lono się m.in w Intencji Ojca 
Świętego, który w przyszłym ro
ku ma przybyć do Litwy, aby 
jego wizyta przyczyniła się do 
pojednania i zgody dwóch naro
dów -r? polskiego i litewskiego.

Jan LEWICKI

chorzy, których nie udało się 
wyleczyć wcześniej stosowanymi 
lekami. Szczególnie efektywnie 
działają te antybiotyki na zaka
żona krew. Tę pomoc humani
tarną zorganizowała ambasada 
RL w Waszyngtonie. Agencja 
Safari Travel na Florydzie zaJ 
troszczyła się o bezpłatną dosta
wę leków Polskimi Liniami Lot
niczymi LOT.

(ELTA)’ v

Żołnierskie ślady
Historia oznaczyła krzyżam 

wiele miejsc wiecznego spoczy
nku naszych Rodaków na Kre
sach II Rzeczypospolitej Polskiej. 
Niemało jest ich na terenie Bi 
łorusi.

Jedne czas coraz bardzie 
wciska w ziemię, jak te na cme 
ntarzu w Łyntupach (rejon po 
stawski). Pcd tymi trzema kizy 
żami spoczywają żołnierze 6 pu 
łku piechoty Legionów Micha 
Wieczorek i Jan Maj., którzy pa 
legli w 1919 r.i oraz Michał Du
raj czy k z 48 pułku piechoty 
który zginął <w 1920 r. Ich groby 
wymagają opieki.

Inne krzyże stanęły niedaw
no. Jeszcze przed kilku laty by. 
ło to nie do pomyślenia. Na 
krzyżu przy kościele w Narol 
czy (Kcbylniku) w- rejonie mia 
dziolskim obwodu mińskiego wi 
dnieje napis: Straż Mogił Poi 
skich. Pamięci żołnierzy AK 
Zgrupowania „Kmicica" poleg 
łych w walce z Niemcami i zamor 
dowanych przez oprawców sta 
Jincwskich w latach 1943—1945

Ileż jeszcze jest miejsc wy ma. 
gających upamiętnienia. Napisz
cie o nich do redakcji.

Jerzy SURWlŁO 
Fot. Jan Lewicki



S p ó ł k a  a k c y j n a  „ Z y g u n a s "  

ZAPRASZA

na dwa dni do Stambułu. Odlot samolotem z 
Mińska. Wyjazd do Mińska w  każdą środę.

Koszt podróży 200 dolarów U SA  i 8.000 rubli.

Informacji można zasięgnąć telefonicznie: V il- 
nius —  26-11-24, 26-13-94, Kaunas —  20-29-17, 
Kłajpeda -  1-29-00, Alytus -  5-25-62. ^  ^

ORGANIZUJE SIĘ
wyjazdy turystyczno-komercyjne do Potoki: 

do Torunia —  5, 19 listopada 1 do Olsztyna, Ełku —  
12, 26 listopada.

Uprzejmie zapraszamy do podróży.
Zwracać-sie: Viłnius, Srłtnamhi 21, pokój 201, tel. 

45-24-71. (Zam. 1223)___

T e l e w i z  j  a
ŚRODA, 28 PAŹDZIERNIKA 

LTV-1

9.00 — Program. 9.05 — Stu
dio sportowe. 9.35 — Powszed
nie reportaże. 10.05 —  Zdrowie.
10.35 — .Pod własnym dachem.
18.00 — Wiadomości. 18.15 — 
Film fab. 20.00 — Nasz elemen
tarz. 20.05 — Dobranocka. 20.25
— Reklama. 20.30 —  Panora
ma. 21.00 — Piłka nożna. Mecz 
eliminacyjny. Litwa — Łotwa.
22.30 — Koncert. 22.45 — Pro
gram rozrywkowy. 23.05 — Film 
animowany. 23:15 — Wiado
mości wieczorne.

LTV-2
18.55 — Przegląd regionalny.

19.35 — TV film fab. „Sąsie- 
dzi". Ode. 1. 20.00 — Dziennik 
(Ort.). 20.35 —  Koncert 21.00
— Film fab. 22.00 — Wiadomo
ści. 22.15 — Film fantastyczny.

TV Litwy Wschodnie)
18.00 — Trans. TVJP. 19.15 — ; 

Reporter. Wiadomości w jęz. 11. 
tewskim. 19.25 — Chęć zaopa
trzenia się. 19.50 — Sztaluga. 
Sanmas Sauka. 20.00 — Repor
ter. Wiadomości w jęz. rosyj
skim. 20.10 — Program biało
ruski. 20.30 — Prezent dla miło
śników baletu. 20.40 — Tele- 
stop. 20.45 — Reporter. Wiado
mości w jęz. polskim 20.55 —
Jeszcze - nie śpij... 21.10----
Trans. TVP.

Warszawa

11.00 — Arcydzieła sztuki fil
mowej: Gorzki ryż" — film fab. 
prod. włoskiej. 13.00 —  Wiado
mości: 13.10 —  Program dnia.
13.15 — 17.00 — Telewizja edu
kacyjna. 17.05 — Dla młodych 
widzów: „A  irlst*1'. 18.00 — Tele- 
express. 18.20 — „Na wariackich 
papierach" serial prod. USA. [
19.15 —• Akademia zdrowego 
ciała. 19.40 — ,.My i świat" — 
magazyn. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 —- Wiadomości 21.10__
Studio. sport. 23.00 —  Polska w 
parlamencie — magazyn sejmo
wy. 23.30 — Leksykon polskiej 
muzyki rozrywkowej. 23.45 — 
Wiadomości. 24.00 — „Czy w  nie
bie jest las" — impresja filmo
wa: 0.30 —  „Brzezina" —- film 
fab. prod. polskiej (1970 r.).

Dyżurni wydania: 

Krystyna ADAMOWICZ, 
Zbigniew MARKOWICZ, 

Antonina MEZCZUK,
Jan LEWICKI

C h c e c ie  zo b a c zy c , 
z r o b ić  z akupy?

FIRMA „V ALU NT A "
OFERUJE PODROŻĘ DO NASTĘPUJĄCYCH  

MIAST
— DO PETERSBURGA — na 2 dni. Wyjeżdża- 

my 29 października pociągiem.
— DO MOSKWY — na 2 dni. Wyjeżdżamy lfr 

listopada pociągiem.
—  DO TORUNIA I JEGO OKOLIC —  3 dni. 

Wyjeżdżamy autokarem 12, 27 listopada.
Sprzedajemy również indywidualne youchery do 

Polski.
Informacja: Vllnius, tel. 44-37-73 od godz. 9 do 

16. (Zam. 1219)

OotasUso 

4.55 — Program dnia. 5100 — 
Dziennik. 520 — Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8^0 — Serial TV  „Bo
gaci też płaczą". 9.50 — Nasz 
klub muzyczny. 10.30 -— Film 
dok. 11.00 — Dziennik. 11.20 —  
FŁtan fab. „Dwanaście krzeseł". 
Ode. 2. 1Z20 —  Film TV  fab.
14.00 —  Dziennik.- 14.20 — Prog
ram. 14.25 —  Telemiit. 15.10 —1 
Notes. 15.15 — Walt Disney 
przedstawia. 16.05 —  Charytaty
wny koncert dla dzieci-sierot.
16.55 —  Rezerwa. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Psegraas. 
CT2S —  Wieczór Telewizji 
Turcji. 18.00 —  G  Swiridow

tryptyk". 18.10 —  Serial 
TV  „Bogaci też płaczą". 23.25
— Miłość od pierwszego wej
rzenia. Dzień drugi. 24.00 — 
Film fab. „Dwanaście krzeseł". 
Ode. 2.

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla
ma. 7.25 — Czas ludzi interesu.
7.55 — W  kręgu biznesu. 8.55 

' —  Złota ostroga. 9.20 — Multi-
puhi. 9.30 — Telekanał Fortu
na. 11.00 — Dzienny seans. TV  
serial „Santa Barbara". 11.50 — 
Harmonia ziemi 1 wody. 12.05
— Megapołis. 12.35 — TINKO.
12.45 — Kwestia chłopska. 13.00
— Wieści. 13.20 — Z san Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 — 
Biznes: nowe imiona. 15.15 — 
Reportaż z międzynarodowej 
konferencji ds. grafiki kompute
rowej. 15.45 — Transroseter. 
Daleki Wschód. 16.30 —. Tam- 
tam nowości. 16.45 — Program I 
chrześcijański. 17.15 — Równo
ległe światy. 18.00 -^ Pozycja.
18.45 — Co dzień święto. 18.55
— Reklama. 19.00 — Wieści.
19.20 —- Sam sobie reżyserem. 
19.50 — Premiera serialu TV 
„Santa Barbara". 20.40 —  Ka
mera bada przeszłość. Film dok. 
„Nowe dane o  końcu świata".
21.55 — (Reklama. 22.00 — 
Wieści. Prognoza astrologiczna.
22.25 —- Karuzela sportowa. 22.30
— Dziś w RN Federacji Rosyj
skiej. 22.45 —  Z sali Sądu Kon
stytucyjnego Rosji. 23.15 — 
Program „Eks". 23.25 — Cisza - 
numer 9.

CZWARTEK, 29 PAŹDZIERNIKA 

LTV-1

9.00 — Program. 9.05 —  Pro
gram dla dzieci. 10.05 —  Piłka 
nożna. Mecz eliminacyjny. Lit
wa—Łotwa. 18.00 — Wiadomo
ści. 18.15 — Koncert. 19.00 — 
TV forum. 20.00 — Dobrano
cka. 20.25 — Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 Festiwal pio
senki. w Finlandii. Część pier
wsza. 22.00 —  Brzeg. 23.05  _

KUPUJEMY  

CZEKI INWESTYCYJNE. 
Zwracać się: Yilnius, tel. 65-26-17.

(Zam. 1061)

Film animowany. 23.15 
domości wieczorne.

LTY-2

19.00 —  Przegląd regionalny.
19.35 —■ TV film fab. „Sąsie- 
dzi". Ode. 2. 20.00 — Dzien
nik (OsL). 20.35 —  Piramida. 
21.05 —  Trybuna katolicka.
21.35 — Film fab. 22.25 —  Wia
domości. 22.40 —  Śmieszni lu
dzie Ameryki. Audycja 2.

Wi

11.00 — ..Cclumbo" (6) —  se
rial prod. USA 12.10 —  Jazz w 
Puławach. 1Z30 •— ,,Bodes" —  
wojskowy film dok. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15 —  17.00 — Telewizja 
edukacyjna. 17.05 —  Dla mło
dych widzów: ..Kwant". 18.00 — 
Teleezpress. 18.20 — „Sława" (16 
ost.) — I serial muzyczny prod. 
USA. 19.10 —  Magazyn katolicki.
19.35 —  Co nas obchodzi Maas
tricht? 19.45 — Ten stary, dob
ry jazz. 20.00 — Tęczowy mini- 
box. 20.10 —  Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 —  „Colum- 
bo" (6) —  serial prod. USA. 22.25
— Tylko w „Jedynce". 23.25 — 
Piosenki z butiku. 23.45 — Wia
domości. 24.00 —' Dziś w Sena
cie. 0.10' -— Reporter. 0.45 — 
Język włoski

Ostanklno

4.55 —  Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 —  
Dziennik. 8.20 —  Serial TV  „Bo
gaci też płaczą*1. 9.50 —  Piłka 
nożna. Reprezentacje Białorusi i 
Ukrainy. 10.40 — Kreskówka.
11.00 —  Dziennik. 11.20 — TV 
film fab. „Dwanaście krzeseł". 
Ode. 3. 12.40 —  TV  film fab. 
„Kabaret mojej młodości". 14.00
— Dziennik. 14.20 —  Program.
14.25 — Telenrixt. 15.10 —  N o
tes. 15.15 — Walt Disney przed
stawia. 16,05 —  Śpiewa dyplo- 
mantka teleradiokonkursu „C3o- 
sy Rosji" T. Matwiejewa. 16.20
— —do lat 16 i więcej. 17.25 —  
Wagon 03. 17.55 — Rezerwa 5.
18.00 — Serial TV  „Bogaci też 
płaczą". 18.45 — Film fab. 23,20
— Muzyka w eterze. Część 2.

SPRZEDAJE SIĘ 

nłerozpakowane: maszyna 
do szycia ..Czajka", lodów
ka 1 zamrażarka „Snaige" z 
możliwością dostarczenia. 

Zwracać się: VHnius, tel. 
42-61-67. 

(S— 172)

(K55 —  Film fab. ..Dwanaście 
krzeseł*. Ode. 3.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.25 — Czas 
ludzi interesu. 7.55 — Kamera 
bada przeszłość. Film dok. „No
we dane o  końcu świata". 9.10
— W  wolnym czasie. „Uwaga: 
filmuję”. 9.25 — Sam sobie re
żyserem. 9.55 — Karawana.
10.25 —  Nieznany Wszechświat.
11.00 —  Premiera T Y  serialu 
„Santa Barbara1**. 1L5© —  Piel
grzym. Rosyjskie biuro podróży.
12.35 —  TINKO. 12.40 —  Kwe
stia chłopska. 13.00 — Wieści.
13.20 —  Z sali Sądu Konstytu
cyjnego Rosji. 15.00 —  Uczyć 
się rynku. 15.30 —
wzrost. 16.00 —  Tam-tam nowo
ści. 16.15 —  Transroseter. „Ural 
TV". 17.00 — Tak i  żyjemy, 17.30
—  Informator parlamentarny.
17.45 — Festiwal młodej drama
turgii. 1&45 —  Co dzień święto.
18.55 — Reklama. 19.00 — 'Wie
ści. 19.20 —  Premiera serialu 
TV  „Santa Barbara". 20.10 —  
W  świecie auto i motosportu. 
20.40 — Specjalny informator 
komercyjny. 20.50'—  Kresków
ka dla dorosłych. 21.00 —  Mo
ja ojczyzna. „Kąty petersbur
skie". 21.55 —  Reklama. 22.00
— Wieści. Prognoza astrologi
czna. 22.25 —  Karuzela sporto
wa. 22.30 — Dziś w  RN Fede
racji Rosyjskiej. 22.45 — Z sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
23.15 —  Solo. Nowy iluzjon.

NAB YW AM Y 
CZEKI INWESTYCYJNE

po wyższei cenie.
Zwracać się; Vilnius- ul. 

Barboros Rndvilaites 3, gab. 
206, tel. 61-40-75. Pracujemy 
bez dni wolnych.

(Zam. 1216)

Po wysokiej cenie 

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE 

Płacimy od razu.
Adres: Vilnius, MoniuSkos 

27, tel. 77-99-76.
(Zam. 1220)

WYDZIERŻAWIĘ

jeden pokój lub jednopoko
jowe mieszkanie z telefo
nem.

Telefon: 66-21-95.
(Zam. 1227)

KTO URODZIŁ 
28 PAŻD Zgjjp fll

Sd obywatelami sw| i
wnętrznejjo świata, m ,,!® >, | 
leżną umyslowość j 1 ^  ■ 
funkcjonować I
działaniu bywają odw «J ifJ II 
sekweotni. Nie brakujeZ ** 1 
^biorczości ani op en S M  I 
W  towarzystwie nic 3 l  I 
najlepiej, a i towarawK^f *  I 
nimi nie przepada. Wma?1*! 
z Ich egoizmu, podam J** k I 
daniel, braku humoru i lS1 I 
woid.

Po dobrym kmne 

SKUPUJEMY CZHn 
INWESTYCYJNE

Płacimy od razu. j S .
Zwracać tlę: Vlinio, I 

ra m  16—3, teL 46-sSn .  
godZtaach od »  do 13 
15 do *9 W dniach picy, 

(Zam. 12221

SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCłJH I

(płacimy po 1,1 talom q| | 
nlelndeksowany ciek). I *  
Uczeń dokonujemy «  k, 
samym duło. I

Zwracać się: VUnlia, A» 
takalnlo 41, teL 74-17-93 ot I 
godz- 9 do 18.

(Zam. 1226)

SPRZEDAM

dolary USA i marki ar | 
mieckle.

Vllnlus, tel. 75-25-74
(Zan I13J|

KUPIĘ j
(M ary  USA 1 marki fc | 

mieckle.
VUnius, tel. 35-48-21

(Zam. 1132)

SKUPUJEMY S j 
czeki inwestycyjne. Opbtt 
od razu.

Zwracać się: Vilnlti«, Ot 
rosios Vllties 1, gab. 2 ^  
godz. 9 do 18, teL 23-02-61- 

{Zam. 1207)

Kalendarium
I  Środa (28.X) jest 302 duka 

1992 r. Do końca roku 64 »  
»  Znak Zodiaku — Skoipi® 
S Imieniny: SzymoaA  ̂tW*0* 

sza, Wszeciedha.
* Wschód Słońca *rr q 

chód . 16.52. Długość 
gedz. 37 min.

Pogoda
Litewska Służba HydroiM**®  ̂

logiczna przewiduje na 28 
dziemika zachmurzenie * 
jaśnieniami, wiatr wschodni 
miarkowany, krótkotrw^SH^ j 
dy. Temperatura około 2 
pni ciepła. *

W  ciągu następnych 
dni krótkotrwałe opady, , 
r a tura w nocy. 0—5»jw  g 
2—7 stopni ciepła, m

k u r i e r
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
I Rady Najwyższej i Rządu Re- 
I publiki litewskiej. Ukazuje się 
od 1 Upca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lłetu- 
vos Respublika, Yilnius, 
Lalwte pr. 60.

Kod 07218 
Cena 3 talony.
W  Polsce — 800 zł.
'Zam. 3788 
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E FO N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-43, ekono- 
inIĈ ?y>Tĉ fi42'78'54' e*ykl» rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik 
-  42-75-76, szkolnictwa « młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe- 
^  aktualności — 42-79-77. handlu, usług i komunikacji 
~  literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów I sportu

— 42-09-65, komercyjny oraz organizacyjny 
T i ^  fołokoresPondencl —  42-90-81, tłumacze — 42-90-00,
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWK?^.

Usługi XERO — powielanie 
nych dokumentów — pr. Lalsvi* ^  
U piętro, pokój 1102. C zynne 'od  

do 17.00 w dniach pracy.

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — Pr- t*
sves 00, n piętro, pokój nr 1114* 

lefon — 42-09-03.


